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Górnicy 221 pkt., w łókniarze 193 pkt.
Wyniki w spó łzaw odnictw a  pracy

A

W  M inisterstw ie Przem yślu j H an­
dlu odbyło się w dn. 13 bm. posiedze­
nie K om itetu Głównego W spółzaw od­
nictw a Przem ysłu W ęgłow ego i W łó­
kienniczego.

W  ogólnym  w yniku zw ycięstw o u- 
zyskali robotnicy przem ysłu w ęglo­
w ego, zdobyw ając 196 punktów . 
W łókniarze, k tó rzy  rozpoczęli w spół­
zaw odnictwo w trudnych w arunkach, 
podnieśli znacznie sw ą produkcję, u- 
zyskując 168 punktów . W  pierw szych 
trzech m iesiącach lepsze w yniki o- 
siągnęli górnicy, natom iast w  g rud­
niu ub. r. w łókniarze w yprzedzili gór­
ników. W  myśl regulam inu, zw ycię­
ska strona uzyskać w inna dodatkow o 
50 punktów.

K omitet G łów ny przychylił się  jed­
nak do wniosku przew odniczącego 
Zw. Zaw. Górników, by uznając osiąg 
nięcia i w yniki prac przem ysłu włó­
kienniczego, nie objęte przez układ o 
w spółzaw odnictw ie, podzielić przy-

ty tu łu  zw ycięstw a 50 punktów  — po 
25 punktów  dla obu przem ysłów. O- 
stateczna w ięc punk tacja  w ykazuje 
za cały  okres w spółzaw odnictw a 22i 
punktów  zdobytych przez górników  i 
193 punkty  dla w łókniarzy. Komitet 
Główny W spółzaw odnictw a podkre­
ślił, że tak nieznaczną przegraną 
w łókniarzy uw ażać należy za wielki 
sukces.

O gólny wzrost produkcji między 
w rześniem a grudniem  ub. r. w yniósł 
w przem yśle w łókienniczym  — 21 
proc., a w przem yśle w ęglow ym  8.6 
proc. W  innych dziedzinach objętych 
w spółzaw odnictwem , a m ianowicie: 
w dziedzinie podniesienia dyscypliny 
pracy. zw iększenia bezpieczeństw a 
pracy itp. zw ycięstw o odnieśli gór­
nicy.

W  w yniku w spółzaw odnictw a przy­
znano obu przem ysłom  prem ię w 
łącznej sum ie 300 m ilionów złotych. 
Górnicy zdobyli z  tego 160 min. zł,

W. Brytania obiecała Hitleroiui 
cofnąć gwarancje udzielone Polsce

Praga terenem konferencji 
w  sprawach niemieckich

padające dla przem ysłu węglow ego «■ a w łókniarze 140 min. zł.

400 delegatów  z  całej Polski 
na zjeździe transportowców

W e W rocławiu odbywa się II Kon- wykorzystania nasaych własnych re ­
gres Zw. Zaw. Transportowców R. F. zerw ekonomicznych i rezerw ludzkich. 
N a  zjazd przybyło ponad 400 delega- ! W drugim dniu zjazdu wygłoszone 
tów z całej Polski. Jako  goście przy- zostaną spraw ozdania z działalność ' 
j e c h a l i  przedstaw iciele transportów - ( zarządu głównego ZZT, głównej kom1- 
ców ZSRR i Francji. O twarcia zjazdu eji rewizyjnej i  sądu związkowego, 
dokonał przewodniczący Zarządu Głów j
nego Zw. Zaw. Transportowców — oh. ! ~ — ————— — — — — —
0  ryński.

Pierwszy przemówił przedstaw iciel 
rządu, min. kom unikacji inż. Rabanow- 
aki. Omówiwszy na wstępie rolę tran s­
portowców w odbudowie kraju , mów­
ca podkreślił, że jedyną drogą do osią­
gnięcia zamierzonych celów jest w spół­
z a w o d n i c t w o  pracy. Następnym d ąże­
niem będzie daleko idąca oszczędność 
paliwa, racjonalna eksploatacja sprzę­
tu  j zwiększenie w ykorzystania wszel­
kiego rodzaju  taboru. I

W icem inister żeglugi, tow. Petruse- 
wicz, zaakcentow ał w 6wym przem ó­
wieniu konieczność wzięcia udziału  w 
w ‘elk«n zadaniu przekształcenia P o l­
ski kontynentalnej w Polskę morską.
Przekształcenie to nie ma precedensu 
w historii, my jednak zadanie zrea li­
zujem y dzięki naszemu zapałowi i wy­
trwałości. '

W im 'eniu M inisterstwa Pracy i Op.
Spoi. przemówił dr Retman, który  po­
dzielił się z zebranymi informacjami, 
dotyczącymi ochrony pracy poszcze­
gólnych grup pracowników transpor­
towych.

Następnie przemawiali kolejno przed 
stawiciele: CKW PPS tow. P ietrusiń­
ski, KC PPR —  tow. inż. Starawicz,
KCZZ — Jędrzejew ski, KC SD, Str.
Pracy, PSL ,,Nowe-Wyzwoleoie“, CUP
1 szereg innych, życząc zjazdowi jak 
na j owocniejszych obrad. i

Żywiołowym i i d ługo n iem ilknącym i 
oklaskam i pow itano  przedstaw iciel' 
b ra tn ich  o rg an izac ji tran sp o rto w có w : ! 
przew . Kom. C entralnego  Zw. Zaw. P ra j 
cew ników  T ran sp o rtu  Samochodowego; 
w ZSRR, ob. T ruchanow a Stefana oraz | 
przew . Kom. C entra lnego  Prac. Trans- j 
p ortu  M orskiego w ZSRR, ob. Duda- ! 
nowa A lek san d ra , k tó rzy  oddali zjaz- ! 
dow i gorące pozdrow ien ia  od tran sp o r- 
tow ców  radzieck ich . - . i

Żywiołowymi oklaskami w dano rów-, 
oież przedstawiciela Franci!, sekreta-j 
rza generalnego Związku Transportów -i 
cćw, p. Charle Garsia, w itającego kun-| 
gres w imieniu 120.000 transportowców |

: O

Trzecia część Komunikatu 
Radzieckiego Biura Inform acyjnego

W  ogłoszonej wczoraj trzeciej części komunikatu Ra 
dzieckiego Biura Informacyjnego, wśród wielu dokumen­
tów, przedstawiających podwójną grę rządów mocarstw za 
chodnich w okresie” poprzedzającym wybuch wojny 1939 
r. i ich usilowąnia skierowania agresji hitlerowskiej na 
Wschód, — podane zostały do wiadomości niezwykle wy­
mowne fakty, dotyczące gwarancji udzielonych Polsce 
przez W. Brytanię. W świetle tych faktów okazuje się, że 
ówczesny rząd W. Brytanii gotów był za cen? niemiecko- 
brytyjskiego paktu o nieagresji i nieinterwencji, cofnąć 
gwarancie udzielone Polsce wr kwietniu r. 1939.

W e w torek, 17 bm ., rozpoczyna ją  s ię  w sto licy  C zechosłow acji obrady  
m in istrów  spraw  zagranicznych  P o lsk i, C zechosłow acji i Jugosław ii

Baissa na giełdach światowych  
pokrzyżowała plany ,, marsh all owcom

Organ radzieckich zuj. zaw odow ych  
o niepow odzeniach im perialistów  USA

Omawiając ostatnie „manewry dyplomatyczne" amerykańskich im­
perialistów organ radzieckich związków zawodowych „Trud" stwierdza, 
że wobec gwałtownego pogorszenia się sytuacji gospodarczej w USA, 
manewry te z góry skazane są na niepowodzenie.
M O SK W A  (P A P ). O rg a n  radzieckich

zw iązków  zaw odow ych „T rud" om aw ia 
obecną fazę w ysiłków  nad realizacją  
p lanu M arshalla  i o sta tn ią  baissę na 
g iełdąch am erykańsk ich  i europejsk ich . 
D ziennik przypom ina, że osta tn ie  ty ­
godnie sta iy  pod znakiem  now ych prób 
zm ontow ania bloku zachodniego. 

„W ysiłki p rzed sięb ran e  obecnie dla

Jed n ak że  nagły  spadek ku rsów  -— r> „  
giełdach am erykańskich  pok rzy żo w ał P racy , Beno.t F rachon  o g lo s.ł w dz.en 
szyki w yznaw com  planu M arsha lla  " D al,X W erker ośw iadczeń,e.
l e s ż m  * n ie ' zdążył D ulles w sw ym  I w k orym  -p ro tes tu je  -w .ntiemn.. fran- 

przem ów ieniu’ w Senacie am erykańskim  | cusk ,ch * zaw odpw ych . prze-
z a a p ro b o w a r  in icjatyw y Bevina, gdy | g roźbom  D eak.na zwołania roz-
nastąp ilo  gw ałtow ne pogorszen ie  k o -i tam ow ej konferencji Św iatow ej Fede- 

, n iunk tu ry  g o s p o d a rc z e jw  St. Z jedno- j racJ' Zw .ązkow  Z aw odow ych dla roz- 
z jednoczenia  partii socjalistycznych  !6 lc z o n y c h , które- w yw ołało  konsternację  j Pa trzen la  planu M arsn a  la. 
k ra jów , a także p ró b y  dokonania roz- w am erykańskich  kołach rządow ych . [ Żądania Deakina zwołania rozłam o- 
łam u ^w SW Talowej F ed erac ji Z w ią ż - ! W ielu w pływ ow ych  polityków  am ery- j  w ej konferencji — s tw ie rd za  Fraction—

kańskich uw aża, że nadal ratunkiem  w yw ołały oburzenie w śród  członków , 
d la gosp o d ark i S tanów  Z jednoczonych j francuskich związków zaw odow ych  Je-

gwarancje
M OSKW A (PAP). R adzieckie B iu­

ro  In fo rm acy jne  ogłosiło dalsze do- 
I kum en ty , p rzedstaw ia jące  ro lę  W. 
j B ry tan ii, F ra n c ji i S tanów  Z jedno- 
; czonych w  rozw oju  ag res ji n iem iec- 
, k iej.
j Po zajęciu  C zechosłow acji — czy- 
, tam y  w  kom un ikacie  R adz. B iu ra  

In fo rm . — H itle r  kon tynuow ał zu - j 
pełn ie  jaw n ie  sw e przygo tow an ia do 
w ojny. W. B ry tan fh  i F ran c ja  zachę­
cały  H itle ra  do ag re s ji przeciw ko 
Zw. R adzieckiem u sw oją  polityką, 
k tó ra  by ła  zam askow ana gołosłow ­
nym i frazesam i o gotow ości do w spół 
p racy  ze Zw. R adzieckim . W. B ry ­
ta n ia  i F ran c ja  usiłow ały  rów nocześ 
n ie  p rzy  pom ocy m anew rów  dyplo­
m atycznych  za ta ić  p rzed  op in ią  pu ­
b liczną św ia ta  is to tny  c h a ra k te r  
sw ej polityki.

Dyplomatyczny manewT
Jed n y m  z ty ch  m anew rów  były  ro  

kow ania, pod ję te  przez W. B ry tan ię  
i F ran c ję  z ZSRR. D wa te  k ra je  u -  
siłow ały p rzedstaw ić  rokow an ia  te, 
jak o  pow ażną p róbę w strzy m an ia  a- 
g res ji h itle row sk ie j. O kazaio się jed  
nak , że przedstaw icie le  A nglii i F ra n  
c ji trak to w a li p e rtra k ta c je  z ZSRR 

, od sam ego początku, jak o  jeszcze jed  
LONDYN (PAP). Sekretarz g e n .1 no posunięcie w  dw uznacznej grze. 

francuskiej Generalnej Konfederacji; p rzyw ódcy N iem iec h itle row sk ich

[ T aft ośw iadczył, że syiuacja, która wy- 
j tw a rz a  się w  S tanach  Z jednoczonych, 

„nakazuje  raczej dalszą  redukcję  w y­
datków  na pom oc d la  E uropy , niż ich 
pow iększenie".

CGT przeciw rozłamowcom

cji zawierała projekt skuteczne*®  
paktu w azjem nej pomocy między 
W. Brytanią, Francją i Związkiem  
Radzieckim , — gwarancję W. B ry­
tanii, Francji i Zw. Radzieckiego  
dla krajów Europy Środkowej ! 
W schodniej łącznie ze w szystkim i 
krajam i europejskimi, graniczą­
cym i ze Zw. Radzieckim, oraz kon­
kretne porozumienie w ojskow e  
brytyjsko - francusko - radzieckie, 
przewidujące natychm iastową sku 
teczną pomoc dla każdego z kra­
jów, który otrzyma! gwarancję, na 
wypadek agresji
M in. M ołotow  w  m aju  1939 r. w  

p rzem ów ieniu , w ygłoszonym  na trz e  
ciej sesji R ady N ajw yższej, p o d k re ­
ślił, że propozycje angielsko  -  f r a n ­
cusk ie  p o m ija ją  e lem en ta rn e  zasa­
dy w zajem ności i rów ności p a r tn e ­
rów . M in. M ołotow  zaznaczył, że mo 
ca rs tw a  zachodnie , p rag n ą  udz elić 
sobie naw zajem  gw aran c ji p rzeciw ­
ko  ag res ji i u s iłu ją  zapew nić sobie 
pom oc Zw. R adzieckiego w  w ypad ­
k u  ag res ji p rzeciw ko Polsce i R u m u ­
nii. R ów nocześnie jed n ak  W. B ry ta ­
n ia  i  F ra n c ja  n ie  odpow iadają  na  
py tan ie , czy Zw. R adziecki ze sw ej 
stro n y  m oże liczyć na  jak ąk o lw iek  
pomoc, jeże li zostan ie  zaa takow any  
przez ag reso ra . M ocarstw a zachod­
nie pozostaw iły  rów nież bez odpo- 

zdaw ali sobie sp raw ę z isto tnego cha  j w iedzi zagadnien ie , 'w  jak i sposób 
ra k te ru  po lityk i b ry ty jsko  - f ran cu - j m niejw tgrpaństw a, g raniczące ze Zw. 
skiej. P isa ł o tym  a m b asad o r. Nie-* R adzieckim , b ęd ą  mogły zachow ać
m iec w  L ondonie D irksen w  sw ym  
sp raw ozdaniu , przeznaczonym  dla 
n iem ieckiego m in is tra  sp raw  zag ra ­
nicznych, w  sposób następu jący :

,W Londynie panuje pow szech-

ków Z aw odow ych  i 
m ow ej konferencji

zwołania roz ła - 
z w iązkow ej 16

państw  — pisze „ T ru d "  — są ś c iś le : jest pośpieszna realizacja  p ro g ram u  p o - i  stem  zdania, że w każdym  kra ju  ro ­
zw iązane z m anew ram i dyplom atyczny­
mi, zm ierzającym i do stw orzen ia  „unii 
zachodnio-europejsk ie j" . Są to  dw a 
oblicza te j sam ej an tydem okratycznej 
polityki im perialistów  U SA  w Europie.

m ocy dla E uropy . Lecz jednocześnie or- j botnicy powinni w ystąp ić  solidarnie 
gan giełdy now ojorskie j „ Jo u rn a l of | p rzeciw ko tym, k tórzy  jiodburzają do 
C om m erce" zaczyna już w zyw ać do j rozłam u w szeregach  zw iązków  zaw o- 
ostrożnośc i w ocenie perspek tyw  r e a l i - , dow ych  i w szeregach  klasy robotni- 
zacji planu M arshalla . Z aś  sen a to r czej".

W spólny front państui słowiańskich  
w sprawie odszkodowań wojennych

Prasa czechosłow acka  
o konferencji 3 m inistrów spraw zagr.

sw ą neu tra ln o ść  w obec ag resora.
Z w yżej podanych  w zględów  M o- 

!o to w  zakom unikow ał, że Zw. R a­
dziecki nie je s t w  stan ie  p rzy jąć  n a  
siebie zobow iązań w obec n iek tó rych  

ne przekonanie, że kontakty W. j k ra jó w , ta k  długo, ja k  długo W. B ry 
Brytanii z innym i państwami, na- tan ia  i F ra n c ja  n ie  w ezm ą na  siebie 
wiązane ostatnio, są jedynie kro- podobnych zobow iązań w obec k ra -  
kami, podjętymi z ostrożności, jów , położonych na  północno -  za - 
przed osiągnięciem  realnego poro- chodniej g ran icy  ZSRR. 
zum ienia z Niemcami. Kontakty | , Radz. B iuro  In fo rm , p rzypom ina 
te zostaną natychm iast zerw ane, i następn ie , że 18 m arca  1939 r. am -
skoro tylko ważny cel, godny w y­
siłku — porozumienie z Niemcami 
— zostanie osiągnięty".
W innym  ta jn y m  spraw ozdaniu , 

zdobytym  przez w ojska  radzieck ie  w

b ąsado r b ry ty jsk i w  M oskw ie Seeds 
zaw iadom ił kom isarza  ludow ego 
sp raw  zagrań ., że H itle r  przygoto­
w u je  n a ta rc ie  na  R um unię i zapy ta j 
jak  za reag u je  na to Zw. R adziecki.

N iem czech, D irksen  podkreśla , że ; G dy ze s tro n y  p rzedstaw icie la  * Zw. 
W ielka B ry tan ia  zm ierza do osiąg- I R adzieckiego p ad 'o  py tan ie , jak  za- 
n ięcia  przy jaznego  porozum ien ia z chow a się W. B ry tan ia  w  w ypadku

francusk ich .
Po p rzerw ie  obiadow ej obszerny  r e ­

fe ra t gospodarczy  w ygłosił sek re ta rz  
KCZZ, tow. Sokorski, mówiąc m. to.:

R ok 1948 będzie w dalszym  ciągu 
rokiem  wzm ożonego w ys 'lku , poniew aż 
narzucony  oam  przez A m erykę wyścig 
w odbudow ie gospodarczej pom 'ędz> 
nam i a N'-omcami, m usim y wygrać. Mu- 
6; on s ta ć  się  okresem  m aksym alnego

W  związku z rozpoczynającą się w dniu 17 lutego w Pradze kon­
ferencją ministrów spraw  zagranicznych Polski, Czechosłowacji i Jugo­
sławii, prasa czechosłowacka pod kreślą, że państw a słowiańskie, k tó­
re poniosły największe ofiary w w alce z faszyzmem, są przede wszyst­
kim powołane do czuwania, aby agrasja niemiecka /nigdy już więcej nie 
zagroziła pokojowi świata.

PRAGA (PA P). Cała prasa czecho­
słowacka donoei w specjalnym  komu­
nikacie o m ającej się odbyć w dniu 17 
lutego w Pradze konferencji trzech mi­
nistrów spraw  zagranicznych: Polski,

N ie m c am i.
Radz. B iuro  In form , 

fa łszerze  h is to rii u s iłu ją  za ta ić  po­
w yższe dokum enty , bez poznania  k tó  
rych  nie m ożna zrozum ieć dziejów  

j  E uropy  p rzedw ojennej.
R okow ania m iędzy W. B ry tan ią  i

Ra-

ag res ji n iem ieckiej przeciw ko R um u

razem tego jest konferencja trzech 
słowiańskich ministrów.

I Drgań czechosłowackiej partii socjal 
demokratycznej „Pravo Lidu" wyraża j F r an c7 ą " r i e d n e j T t'ro n y ,’ Zw. 
nadzieję, że na konferencji tej zosta- . z d rug ie j, rozpoczęły się w
nie poruszony projekt Jugosławii, znUe J m arcu  1939 r  ; trwa}y oko’,o 4„ch

Uroczjisty pogrzeb ui W arszawie 
Gerszona Dua-Bogena

W  dniu 15 bm. od b y ł się  w W a r­
szaw ie  u ro czy sty  pogrzeb  n ies tru d zo ­
nego b o jo w n ik a  sp ra w y  robo tn icze j 
G erszona Dua-Bogena- W  k o ndukcie  
pogrzebow ym  w zięli udział: p rzed ­
staw  cie l KC PPR, Z w iązku  D ą b r o w ­

szczaków  P a rty zan tó w  Żydów  i C e "‘ 
tra ln eg n  K om ite tu  Żydów  w Polsce, 
o raz  d e ie g ac je  robotn icze , p rzy jac ie le  
zm arłego  i w sp ó łto w arzy sze  w a lk  w 
H iszpanii. Z m arłego  żeg n a ł rów nież  
a m b a sa d o r ' R e p u b lik ań sk ie j H iszpan:'.

N ad  trum ną w im ieniu  KC PPR 
przem ów ił płk. W ęg ro w sk i, k tó ry  
p o d k reślił, że zm arły  w  ru ch u  ro b o t­
niczym  b ra ł udzia ł od w czesn e j m ło ­
dości Z kolei p rzed staw ic ie l Z w iąz­
ku D ąbrow szczaków  płk. K siężar- 
czyk p rzy p o m n iał b o h a te rsk ie  czy­
ny G erszona D ua-B ogena w Bry-

w Hiszpanii, gdzie m.in. z jego ini­
cjatyw y pow stała kom pania im. Boi- 
wina.

N astępne przem ów ienie wygłosił 
przew odniczący C entralnego Kom ite­
tu Żydów w Polsce Adolf Berman, 
Podkreślił on pełne pośw ięcenie, ja ­
kie w ykazyw ał przez całe życie zmar­
ły w swej działalności na em igra­
cji dla spraw y robotniczej. W  imie­
niu Partyzantów  Żydowskich ob. 
Smolar żegnając zm arłego pow ie­
dział. że Dua-Bogen sta ł się wzorem 
dla Żydów, w alczących o w olność z 
okupantem .

Po przem ówieniach tow. w icemini­
ster Szyr w im ieniu Prezydenta R P- 
złożył na trum nie przyznany zm arłe­
mu pośm iertnie Krzyż Virfcuti M ilitari

gad zie  D ąbrow sk iego  w czasie w alk  IV klasy.

Czechosłowacji i Jugosław ii. W  związ­
ku z konferencją dziennik „Rude P ra ­
wo" pisze:

„Państwa słowiańskie były zasadni­
czym celem napaści niemieckiej. P ań­
stwa słowiańskie poniosły największe 
ofiary w światowej walce z faszyzmem, 
one są więc przede wszystkim powo­
łane do wypowiedzenia swyoh poglą­
dów na rozwój Niemiec i do trwania 
na straży  bezpieczeństwa Europy i 
św iata przed ewentualnym pow tórze­
niem się agresji niemieckiej".

Pismo stw ierdza dalej, że odbudowa 
Niemiec jest przedmiotem specjalnej 
troskliwości państw zachodnich. Jeśli 
ohodzj o stosunek do kwestii niemiec­
kiej Francji i państw Beneluxu, to jest 
on o tyle niezdecydowany, że narody 
tych państw, byłych of'ar niem 'eok'e- 
go imperializmu, 6ą przeciwne wskrze­
szeniu Niemiec imperialistycznych. Na­
tom iast ich rządy, uczestniczące w p la ­
nie M arshalla, przytakują polityce a me 
rykańskiej, jakkolwiek jest niebez 
pieczna dla ich krajów.

Jedynie rządy państw słowiańskich 
sa wyrazem opinii swoich narodów. 
Nie m ają o n e  związanych rąk, jak Z3- 

| chodnj sąsiedzi Niemiec i mogą otw ar­
cie wypowiadać się w tej sprawie. W y -

rzający do stworzenia wspólnego fron­
tu małych państw słowiańskich w sp ra ­
wie niemieckich odszkodowań wojen­
nych. \

Prezydent Węgier  
ui stolicy ZSRR

MOSKWA (PAP). — W poniedzia­
łek oczekiw any jest przyjazd . do 
M oskwy prezydenta W ęgier Zoltana 
Tildy, prem iera D innyosa, w icepie- 
mierów Rakosi i Szakasitsa, m n. 
spraw  zagrań. Molnara, min. ob ron , 
Veresa, prezesa partii drobnych rol­
ników Dobi, szefa kancelarii p rezy­
denta min. M ihalyfi. oraz tow arzy­
szących im osób i grupy ekspertów .

zaznacza, że i n li am basado r Seeds odpow iedział.
że R um unia  leży bliżej ZSRR niż 
A nglii.

Rząd radziecki, pragnąc dopro­
w adzić do ostatecznego skuteczne­
go porozumienia, zaproponował 
podczas rokowań zw ołanie konfe­
rencji w szystkich najbardziej za­
interesowanych krajów, a m iano­
w icie W. Brytanii, Francji, Rumu­
nii, Polski, Turcji i ZSRR. Ce­
lem  konferencji mia'o być w y ­
jaśnienie pozycji zainteresowanych  
krajów dla u łatw ienia porozumie­
nia. Rząd brytyjski jednak uw a­
żał propozycję radziecką za przed­
wczesną.

Studenci polscy  
na studiach u; Moskutie

MOSKWA (PAP). — W ram ach 
w ym iany kulturalnej polsko-radziec­
kiej przybyła do M oskwy grupa 19 
studentów  polskich, którzy będą stu ­
diować na wyższych uczelniach ra­
dzieckich. Studentów  polskich już w 
Brześciu pow itała delegacja m iejsco­
wej organizacji Związku Młodzieży 
K omunistycznej.

N a dworcu białoruskim  w Moskwie 
studentów  oczekiwali przedstaw iciele 
am basady R.P. w Moskwie i p rzed­
staw iciele radzieckiego m inisterstw a 
szkolnictw a wyższego.

m iesięcy. P rzeb ieg  p e r tra k ta c ji  w ska 
żuje z joetną jasnością , że Zw. R a­
dziecki dążył do szerokiego p o ro zu ­
m ien ia  z m ocarstw am i zachodnim i 
na  zasadzie rów ności, do porozum ie­
n ia , k tó re  m ogłoby pow strzym ać ą -  
g res ję  N iem iec. R ządy W. B ry tan ii i 
F ran c ji, cieszące się poparciem  S ta ­
nów  Zjednoczonych, postawiły* sobie
je d n a k  zupełnie inne cele. j Jednostronne zobowiązania

W. Brytania i Francja, przyzwy- j 
czajone widocznie do tego, że in n i : R ząd b ry ty jsk i zaproponow a ze
„w yciągali dla nich kasztany z o ę -. sw ej strony  podpisan ie  d ek la rac ji w  
nia‘‘, usiłow ały nałożyć na ZSRR m yśl k tó re j W. B ry tan ia  ZSRR, F ra n  
zobowiązania, na podstawie któ- j cja i Po lska m iaiy zobow iązać s:ę 
rych Związek Radziecki miał j do w zajem nych  ko n su ltac ji w  sp ra - 
wziąć na siebie ciężar odparcia e- i w ie zorgan izow ania w spólnego opo- 
w entuainej agresji h itlerow sk iej,! ru  w w ypadku  agresji. D ek la rac ja  
podczas gdy W. Brytania i Fran- j ta  h ie zaw iera ła  żadnych  zobow .ązań 
cja nie chciały przyjąć żadnych zo j i n ie  m ogła stanow ić skutecznego 
bowiązań w obec Zw. Radzieckiego, j środka przeciw ko niebezpieczeństw u 
Gdybv W Brytania i Francja o- j agresji. M imo tych  b raków , rząd  ra  
sm gnęly ten cel, to zbliżyłyby się dziecki. zgodzi! się na podpisan ie  de- 
bardzo do sw ego ostatecznego celu , k la rac ji, w ierząc, że m ogłaby ona
a m ianow icie do konfliktu niem iec 
ko - radzieckiego.

Propozycje radzieckie
Radz. B iuro In form , zaznacza, że 

Zw. R adziecki przeciw staw i! m anew  
rom  m ocarstw  zachodnich sw oje jas 
ne i szczere propozycje, k tó rych  je ­
dynym  celem  było zachow anie po ­
ko ju  w Europie.

Propozycja Zw. Radzieckiego, 
przedstawiona W. Brytanii i Fran- *

być k rok iem  naprzód  w ham ow aniu  
ag resji. Lecz am basado r b ry ty jsk i w  
M oskw ie zakom unikow ał rządow i 
radzieck iem u, że sp raw a w spólnej de 
k la ra c ji je s t n ieak tu a ln a .

B ry ty jsk i m in is te r sp raw  zag ra ­
nicznych H alifax  p rzed s taw i1 z k o ­
lei dalszą propozycję, w  m yśl k tó re j 
Zw. R adziecki m iał ogłosić dek la ­
rację , głoszącą, że w  w ypadku  ag re­
sji p rzeciw ko jed n em u  z k ra jów , są-

(Dokońtftenie na str. 2)
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Ori/ffe Ironferenc/e
TYM tygodniu odbędą się dwie konferencje w sprawie Niemiec 
Pierwsza rozpoczyna się już jutro. W Pradze Czeskiej spotkają się mi 

mstrowie spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji 1 Jugosławii, by 
wspólnie omówić sprawy niemieckie. Dwa dni później, dnia 19 lutego, są ­
cząc się ma w Londynie konferencja „trzech“, to znaczy Wielkiej Bryta­
nii, Stanów Zjednoczonych i Francji, również w sprawie Niemiec.

Człowiek naiwny, nie orientujący się w tendencjach rozwojowych 
polityki światowej w ostatnich kilku latach — mógłby pomyśleć: prze­
cież cel tych obu konferencji jest ten sam, przecież w Pradze i w Londy­
nie spotkają się alianci, którzy dopiero przed trzema laty razem walczyli 
przeciwko agresji hitlerowskiej, przecież teraz powinni wspólnie zasta­
nowić się nad środkami, zabezpieczającymi świat przed niebezpieczeń­
stwem nowej agresji niemieckiej. Czy nie lepiej by więc było zwołać je ­
dną wspólną konferencję, zamiast dwóch odrębnych?

A LE ta .k  m0ie myś!eć tyJk0 “ towtek naiwny. Każdy Polak, choćby mi­
nimalnie orientujący się w sprawach polityki międzynarodowej, zda­

je sobie sprawę z tego, dlaczego doszło do dwóch odrębnych konferencji 
w sprawie Niemiec, dlaczego prawie jednacześnie obradować będą w Pra­
dze ministrowie trzech państw słowiańskich, a w Londynie — przedsta­
wiciele trzech mocarstw zachodnich. 1

W Pradze spotkają się ministrowie spraw zagranicznych trzech 
państw, które pierwsze padły ofiarą agresji nicmfeckiej I które (obok 
Związku Radzieckiego) najbardziej ucierpiały podczas ostatniej wojny. 
Każdy z tych trzech ministrów przywiezie ze sobą olbrzymi wykaz krzywd, 
wyrządzonych jego państwu przez Niemcy, krzywd, których nie można 
naprawić, krzywd, sięgających milionów zabitych obywateli i dziesiątków 
tysięcy zburzonych miast i wsi. Każdy a tych trzech ministrów upomni 
•14  o odszkodowania, które Jego kraj miał otrzymać od Niemiec, a któ- 
rych * lt>0 wcale dotychczas nie otrzymał (Czechosłowacja i Jugosławia 
miały otrzymywać odszkodowania od mocarstw zachodnich), albo też ma 
więcej nie otrzymywać (Polska — w myśl oświadczenia Marshalla).

W Pradze spotkają się przedstawiciele trzech państw, które po wojnie 
przeszły olbrzymią ewolucję, a dokładniej mówiąc, rewolucję socjalną. 
Kraje te wkroczyły na drogę gospodarki planowej, uniknęły wstrząsów 
gospodarczych po wojnie i pragną pokoju 1 bezpieczeństwa, by kontynuo­
wać odbudowę i przebudowę swej gospodarki, by kroczyć ku nowym, do­
skonalszym formom ustroju społecznego.
JA K Ż E  inne Jest oblicze trzech krajów, których przedstawiciele spot­

kają się dwa dni później w Londynie! Stany Zjednoczone są dziś 
uosobieniem ustroju kapitalistycznego. Nigdy jeszcze w dziejach ludzko­
ści nie było państwa, w którym tak mala garstka ludzi posiadałaby tak 
wielkie majątki 1 z tego tytułu rządziła w imieniu 140 milionów ludzi. 
Nigdy jeszcze imperializm nie miał tak j i fkrawego i cynicznego oblicza, 
jak w dzisiejszych Stanach Zjednoczonych. Do tego dodać należy pierwsze 
objawy zbliżającego się kryzysu gospodarczego, którego nie może unik­
nąć gospodarka kapitalistyczna USA.

Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, którzy niewątpliwie odegrają 
w Londynie główną rolę, spotkają się tam z delegatami rządów angiel­
skiego i francuskiego. Te dwa kraje europejskie o wielkiej tradycji histo­
rycznej i kulturalnej, spadły podczas wojny 1 w latach powojennych do 
roli podrzędnej wobec bogatego wujaszka z USA. Rządy tych państw nic 
próbowały wcale odbudowy gospodarki własnymi siłami, a wolały zdać 
się na pomoc bogatego krewnego zza oceanu. Ani Wielka Brytania, ani 
Francja nie uniknęły po wojnie ciężkich kryzysów gospodarczych, połą­
czonych ze spadkiem waluty, z obniżką faktycznych płac, ze wzrostem 
cen.

T  ERAZ ci trzej kontrahenci chcą uratować swą gospodarkę przy po­
mocy Niemiec. Stany Zjednoczone szukają rynków zbytu, bankierzy 

amerykańscy są związani tysiącem nici z przemysłem niemiec­
kim. cała polityka zagraniczna USA jest obecnie (Plan Marshalla!) 
nastawiona na odbudowę gospodarczą Niemiec. Wielka Brytania 1 Fran­
cja. które same ucierpiały podczas wojny z Niemcami — choć nie w tym 
stopniu, co Polska lub Jugosławia — nie są może tak bardzo zaintereso­
wane w odbudowie Niemiec, liczą jednak, że i im przypadnie w udziale 
jakiś ochlap z bogatego stołu amerykańsko - niemieckiego, i godzą się 
faktycznie na propozycje Stanów Zjednoczonych.

W tej sytuacji konferencja w Pradze ma charakter zdecydowanie 
a n t y - n i e m i e c k l ,  podczas gdy konferencja w Londynie zakończy się 
chyba powzięciem uchwał p r o - n i e m i c c k i c h .  Dlatego Związek Ra­
dziecki uznał za slusznę z góry uprzedzić zachodnie mocarstwa, że nie 
przyjmie do wiadomości uchwał konferencji, zwołanej z pogwałceniem 
umów między aliantami (m. in. uchwal poczdamskich). Dlatego Polska, 
Czechosłowacja ł Jugosławia uznały za konieczne zwołanie własnej kon­
ferencji, która sprecyzuje postulaty państw najbardziej zagrożonych przez 
nową agresję niemiecką. /

Konferencja w Pradze Jest dalszym etapem na drodze do budowy 
pokoju. Konferencja w Londynie jest dalszym krokiem w „wojnie ner­
wów". Dlatego patrzymy ■ otuchą na Pragę, a z niepokojem na Londyn.

W. Brytania i Francja maskowały 
pnstymi frazesami swą politykę

(Dokończenie ze str. 1)
siadujących z ZSRR, — ofiara agre­
sji może liczyć na pomoc ZSRR, o 
ile jej zażąda.

Jaką treść kryła w sobie ta pro- j 
pozycja? Nakładała ona na Zw. 
Radziecki obowiązek okazania po 
mocy ofiarom Igresji niemieckiej. 
Wciągnę*oby to Z w. Radziecki w 
wojnę przeciwko Niemcom, przy 
czym W. Brytania i Francja nie 
były zobowiązane do okazania po­
mocy Zw. Radzieckiemu. Nawet w 
wypadku Polr.ki i Rumunii, które 
otrzymały gwarancje od W. Bry­
tanii, — rząd brytyjski odmówił 
przyjęcia na siebie zobowiązań

Dalsze dokumenty radzieckie
John Simon w istocie rzeczy nie 
chcą porozumienia z Rosją". To co 
było jasne dla Lloyd George'a, to 
rosumieli niemniej dobrze przy­
wódcy Niemiec hitlerowskich. Zda 
zali oni sobie sprawę z istotnego 

celu polityki brytyjsko - francu­
skiej. Celem tym było skierowa­
nie Hitlera przeciwko ZSRR 1 za­
gwarantowanie Hitlerowi premii 
przez umieszczenie Zw. Radzieckie 
go w jak najmniej sprzyjających j 
warunkach w wypadku wojny z 
Niemcami". >
Z końcem maja 1939 r. delegacje1

godnej dla ZSRR ze względu na izo­
lację ZSRR W tym stanie rzeczy rząd 

Dirksen w swym sprawozdaniu radziefW zmuszony był dokonać wy- 
podkreślil, że w wypadku podpisa- koru i zawrzeć z Niemcami układ o 
nia paktu o nieagresji i paktu o uiea&rcsJL Decyzja ta  okazała się da- 
nielnterwencji—przedstawiciele An *ckowzroc/jtym i mądrym krokiem 
glii przyrzekU cofnąć gwarancje u- lządu radzieckiego. Decyzja ta w o- 
dzielone Polsce. Spraw ę Gdańska i i sroimnej mierze stworzyła warunki, 
korytarza Anglicy gotowi byli — sprzyjające pomyślnemu zakończenia 
po zawarciu porozumienia niemioc- i drugiej wojny światowej dla Zw. Ra 
ko - brytyjskiego — pozostawię i wszystkich wolność mi-
Nlemcom do rozwiązania sam na ! narodów,
sam ■ Polską. Anglicy przyrzekli Twierdzenie, jakoby układ o niea­

gresji z Niemcami należał do progra­
mu polityki zagranicznej ZSRR — 
jest ordynarnym oszczerstwem. Zw.

w tych spra-

fącznie ze Zw. Radzieckim. Propo- j W. Brytanii i Francji przedstawiły 
zycja Halifax* nie przewidywała nowe propozycje, nieznacznie popra- 
również żadnych zobowiązań ze j wionę. Lecz istotna kwestia gwaran-
strony przypuszczalnych ofiar n -jc jl dl* republik bałtyckich pozosta- 1 gospodarcze dotyczyły sprawy kolo- 
gresji niemieckiej, a więc Polski, ] f® nadal otwarta. Koncesje brytyj- mi. podziału surowców, podziału ryn

nie interweniować 
wach.

Dirksen podkreśla, że porozumie­
nie niemiecko - brytyjskie dopro- j Radziecki dążył cierpliwie i wytrwale
wadzi do tego, „że Polska stanie 
wobec Niemiec osamotniona".
Brytyjsko - niemieckie rozmowy

Rumunii I krajów bałtyckich, wo- sko - francuskie miały charakter go 
bec ZSRR. j łosołwny i były uzależnione od tylu
Rząd radziecki przedstawił dalsze. zastrzeżeń, że propozycje te były nie 

swoje propozycje w sprawie paktu do przyjęcia.
radziecko - brytyjsko - francuskie­
go, przewidujące wzajemną pomoc 
w wypadku agresji przeciwko jedne 
mu z kontrahentów, lub przeciwko 
krajom położonym między Morzem 
Czarnym, a Morzem Bałtyckim we 
Wschodniej Europie iącznie z pań-! 
stwami bałtyckimi. W. B rytania1 Podw ójna gra . 
przedstawiła w odpowiedzi kontr- j 
propozycję, która przewidywała jed-; 
nostronną deklarację Zw. Radziec­
kiego w sprawie gotowości ZSRR o- 
kazania pomocy W. Brytanii i Fran­
cji, gdyby te kraje zostaty wciągnię­
te w wojnę wskutek wykonywania! 
swych zobowiązań. (Zobowiązania te j 
dotyczyły Belgii, Polski, Rumunii, >
Grecji i Turcji).

I tym razem Zw. Radziecki miał j 
przyjąć na siebie zobowiązania, n ie 1 
otrzymując zapewnienia, że W. Bry- ' 
tania i Francja ze swej strony okśżą 
pomoc Zw.-Radzieckiemu, lub repu­
blikom bałtyckim.

W tym stanie rzeczy Mołotow o- 
łwladozy! przedstawicielom W iel-!

do porozumienia z zachodnimi niea­
gresywnymi mocarstwami przeciwko 
faszystom niemiecko - włoskim dla 
zrealizowania systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego. Lecz warunkiem 
porozumienia jest zgoda dwóch stron.

Radz. Biuro Informacyjne zazna­
cza, że Stany Zjednoczone nie tylko 
nie przeciwstawiały się zgubnej po­
lityce W. Brytanii i Francji, lecz przy 
każdej okazji popierały ją. Finansiści 
amerykańscy w dalszym ciągu loko­
wali swoje kapitały w ciężki przemysł 
Niemiec, uzbrajając w ten sposób 

Inform. — że redaktorzy zbioru do- I niemiecką. Zdawali sobia
kumentów, opublikowanego prze* D e! *Prawę a tego, te  wojna w Europie

ków zbytu l wielkiej potyczki bry 
tyjskiej dla Niemiec.

Z powyższych faktów wynika, że 
koła rządząoe w W. Brytanii plano­
wały długotrwałe porozumienie z 
Niemcami oraz t  zw. „kanalizację"

klej Brytanii i Francji, że propozy agresji niemieckiej na Wschód prze- 
cje ich nie wskazują na to, że W. 1 ciwkp Polsce i Zw. Radzieckiemu. Cóż 
Brytania I Francja poważnie trak- dziwnego — podkreśla Radz. Biuro 
tują sprawę paktu z ZSRR,

W tym samym czasie dziennik ,,Ti 
mes" pisał n a marginesie rokowań 
moskiewskich: „Szybki sojusz z Ro­
sją zahamowałby inne „pertrakta­
cje".

Dziennik „Times" miał zapewne 
na myśli pertraktacje jakie pro­
wadził brytyjski minister handlu 
zamorskiego Robert Hudson z de­

partament Stanu, tak skrzętnie usi­
łują przemilczeć fakty, bez których 
nie można zrozumieć sytuacji, jaka 
wytworzyła się w roku 1939..

Dlaczego ZSRR zawarł pakt 
z Niemcami

W tym stanie rzeczy nie ulegało 
już żadnej wątpliwości, że W. Bryta­
nia 1 Francja nie tylko nie podejmo- 

1 adcą dla spraw gospodarczych II,t wały żadnych poważnych kroków,
lara — Helmutem Wnhltatem w zmierzających do wstrzymania agre- .   .
sprawie większej pożyczki brytyj- sj  ̂ niemieckiej, lecz wręcz przeciwnie } wodu wrogiej polityki W. Brytanii t 
skiej dla Niemiec. Równocześnie p1Zy pomocy tajnych machinacji usi- 1 Francji.
Lonty u iłowano rozpoczęte w Diis- łowały skierować hitlerowskie Niem-

oznacza zwiększeni* zysków kapita­
listów amerykańskich.

Rzecz jasna, że w takiej sytuacji 
Zw. Radziecki miał tylko jedno wyj­
ście: przyjąć propozycje niemieckie 
w sprawie układu o nieagresji.

Podobni* jak w 1918 r. Zw. Ra­
dziecki zmuszony był z powodu w ro­
giej polityki mocarstw zachodnich 
zawrzeć pokój z Niemcami w Brze­
ściu — tak w roku 1939 Zw. Radziec­
ki zmuszony był przyjąć propozycja 
niemieckie w sprawie układu z po-

Ncntralność w wypadku 
ataku na ZSRR

Propozycje brytyjskie wskazy-

seidorffie rozmowy przemysłów 
ców brytyjskich z przemysłowca­
mi niemieckimi w sprawie porozu­
mienia handlowego.
Radz. Biuro Inform, zwraca uwagę 

na charakterystyczny fakt, że w imie
wały niedwuznacznie Berlinowi, że n*u Brytanii występowały w Mo- 
w wypadku ataku na Zw. Radziec- , ®kwie o s , o b y  0 drugorzędnym znacze- 
ki, W. Brytania i Francja zacho- ,
wają neutralność, o Ile tylko ode­

prze® kraje bałtyckie.
Dnia 11 maja 1939 r. rokowania 

międry ZSRR, a W. Brytanią i 
Francją, uległy dalszym kompli­
kacjom wskutek oświadczenia am-

niu, podczas gdy w rokowaniach z 
Hitlerem brał udział sam premier 

rżenie na Zw. Radziecki nastąpi cham berlain. Przewodniczący dele­
gacji brytyjskiej Strang nie miał peł' 
nomocnictw do podpisanja jakiego­
kolwiek porozumienia z ZSRR.

Radz. Biuro Inform, dodaje, że mi­
sja wojskowa ZSRR uważała, że po- 

basadora polskiego w Moskwie moc * f EB b(?ilzie możliwe J^ y n le  w 
Grzybowskiego. Ambasador Polski WypadUu' Jeze,' s Po,ska ^o d z i się

Polska na PrzePuszczenie wojsk radzieckich 
przez swoje terytorium. Rząd polski 
w odpowiedzi zaznaczył, że nie przyj 
mie pomocy wojskowej od Zw. Ra­
dzieckiego, podkrcślająę w ten spo­
sób, że obawia się bardziej wzmoc­
nienia ZSRR niż agresji hitlerow­
skiej. Radz. Biuro Inform, zaznacza, 
że stanowisko Polski poparli członkc 
wie misji brytyjskiej i francuskiej. 

Podczas rokowań Anglicy oświad

podał do wiadomości, że 
| nie zawrze paktu wzajemnej po­

mocy ze Zw. Radzieckim. Przed- 
| stawiciel Polski mógł — rzecz o-
j  czywista — złożyć takie oświad­

czenie jedynie i tylko za wiedzą i 
aprobatą kół rządzących W. Bry­
tanii i Francji.
Postępowanie delegacji brytyj­

skiej i francuskiej zostało należycie 
ocenione również w niektórych ko­
lach Europy Zachodniej. Radz. Biu­
ro Inform, cytuje w tym meijscu ar- 

j tykuł Lloyd George'a, który na mar 
ginesie rokowań w Moskwie pisał: 

„Neville Chamberlain, Halifax i

Kuommtang traci władzę 
tu Mandżurii i Chinach północnych

„Izujiestia** o rozpaczliwej 
sytuacji Czang-Kai-Szeka

MOSKWA (PAP). — Dziennik „Izwiestia" w przeglądzie sytuacji 
strategiczne] w Chinach stwierdza, iż rządy Kuomintangu w Man­
dżurii 1 w Chinach północnych zbliżają się ku końcowi 
Po zajęciu miast* Lao-Ian jaszcz*

silniej zamknął «ią pierścień wokół 
Mukdenu. Miasto Czang-Czun i wiel­
kie mandżurskie centrum przemysło­
we Giryn znajdują się jeszcze w rę­
kach Czang-Kai-Szeka. lecz dni ich 
garnizonów są policzone. 99 proc. 
terytorium Mandżurii opanowane zo­
stało przez chińską armię demokra­
tyczną. Czang-Kai-Szek stracił w o- 
statnich walkach na terenie Man­
dżurii połowę stacjonowanych tam 
wojsk — w liczbie 300 tysięcy żoł­
nierzy.

Chińska armia demokratyczna opa. 
nowała również prawie całe Chiny 
północna. Kuomintang w chwili obec-

n*j kontroluj* tam wyłączni* główn* 
miasta, jak Pekin, Tlaa-Tsin, TaJu- 
an, Tsin-Tao, która jednak zewsząa
otoczone są przez chińską armią de­
mokratyczną i. są całkowici* odei- 
wane od głównych ba* zaopatrzenio­
wych Czang-Kai-Szeka. Prowincje 
Ilopei, Szan-Tung i So-Nan znajdują 
się prawie całkowicie w rękach armii 
ludowej.

Wojskom Czang-Kai-Szeka grozi 
również okrążenie w prowincji Szan- 
Sji. Wokół stolicy tej prowincji — 
Jan-Juan — zamyka się coraz bar- 
dz ej pierścień nacierających wojsk 
ludowych. Zwycięska ofensywa wojsk

W tych dniach dow iem y się 
czy na Marsie jest życie

NOWY JORK (PAP). Grupa astro­
nomów z uniwersytetu w Chicago ma 
przeprowadzić w bież. tygodniu sze­
reg doświadczeń, które pozwolą usta­
lić, czy na Marsie istnieje życie ro­
ślinne i zwierzęce.

W tym tygodniu Mars znajdzie się 
w „najmniejszej" odległości od ziemi, i  

która wynosi ponad 100 milionów km. j 
Obserwatorium Mac Donald w Port 
Davis zostało specjalnie wyekwipowa­
ne dla przeprowadzenia doświadczeń. 
Na planetę Mars wysłane zostaną spe­
cjalne promienie elektryczne i uczeni

mają nadzieję, że sposób, w jaki bę­
dą one wchłaniane lub odbijane przez 
pewne plamy istniejące na planecie, — 
pozwoli im ustalić, czy plamy te są ro­
ślinnością, czy też nie.

Analogiczne doświadczenia były już 
niejednokrotnie podejmowane, jednakże 
przyrządy elektryczne, wysyłające pro- 
m enie podczerwone, są tym razem 
o wiele czulsze i bardziej precyzyjne. 
Dlatego też uczeni przywiązują wielką 
wagę do wyników doświadczeń, mają­
cych się odbyć w tym tygodniu w Port 
Davit.

demokratycznych rozszerzyła ró w n ie ż  
tereny wyzwolone w Chinach cen­
tralnych. Całe wybrzeże prowincji 
Kiano-Si, za wyjątkiem obwodu 
Szanghaju, opanowane zostało przez 
wojska ludowe. Walki toczą tię na 
przedpolach Szanghaju.

Wojska ludowe znajduję *ię rów­
nież w odległości 35 km od stolicy 
Kuomintangu — Nankinu — 1 pro­
wadzą zwycięski* operacj* wokół 
Hankau, trzeciego pod względem 
wielkości portu chińskiego. Armia 
demokratyczna usadowiła się mocno 
w dorzeczu największej chińskiej 
arterii wodnej — rzeki Jang-Tse- 
Kiatig — i kontroluje ją na znacz­
nej przestrzeni.

Wojska ludowe osiągnęły również 
poważne sukcesy w południowycn 
prowincjach Chin, gdzie zajęły wiel­
kie tereny w prowincji Wang-Si 1 
opanowały prawie całkowicie wielką 
wysipę Hai-Nan. Chińska armia de­
mokratyczna liczy obecnie przeszło 
2 miliony żołnierzy. Poza tym w sze­
regach partyzantów i oddziałów sa­
moobrony walczy ponad 4 miliony 
ochotników, rekrutujących się prze­
ważnie z chłopów.

Dziennik „Izwiestia" zauważa, ii 
w związku z tym reakcja chińska tra­
ci z każdym dniem grunt pod noga­
mi. Pod naporem wojsk demokraty­
cznych topnieją armie Czang-Kai- 
Szeka. Nie pomogły reakcji chiń­
skiej amerykańskie dostawy broni, 
oceniane na sumę 4 miliardów dola­
rów — piszą „Izwiestia". Kuomm- 
tang traci władzę w Mandżurii 1 * 
Chinach północnych. Nadchodzi ko­
lej na Chiny Środkowe i Południo-

cy przeciwko ZSRR. Związek Ra­
dziecki znalazł się przed następującą 
alternatywą:

a) albo przyjąć, kierując się ko­
niecznością samoobrony, propozycję 
Niemiec w sprawie układu o nieagre 
sji i tym samym zapewnić Zw. Ra­
dzieckiemu przedłużenie okresu po­
koju na pewien czas, co umożliwiło­
by lepsze przygotowanie do odpar­
cia możliwej agresji,

b) albo odrzucić propozycje Nie­
miec i tym samym zgodzić się na na­
tychmiastowe wciągnięcie ZSRR

Rzecz Jasna, że fałszerze historii I 
inni reakcjoniści są niezadowoleni s 
tego, że Zw. Radziecki umiejętnie 
wykorzystał układ radziecko - nie­
miecki dla wzmocnienia swej siły o- 
bronnej.

Są oni niezadowoleni, że — w 
wyniku układu radziecko - nie­
mieckiego—wojska niemieckie roz­
poczęły swą ofensywę na Wschód 
nie z linii Mińsk — Kijów, leca a 
linii położonej kilkaset kilometrów 
na Zachód, że Zw. Radziecki wy­
szedł ■ wojny zwycięska.
(Ciąg dalszy kom unikatu Radu.

przez prowokatorów w zbrojny kon- I Biura Inform , zostanie ogłoszony 
flikt z Niemcami w sytuacji niewy- j pojutrze).

Przem ówienie w icem in. W yszyńskiego  
t u  100-lecie Manifestu Komunistycznego

czyli, że w wypadku agresji mogą 
wystawić śmiesznie małą ilość woj 
ska, a mianowicie 5 dywizyj pie­
choty i jedną dywizję zmotoryzo­
waną, podczas gdy Związek Ra­
dziecki wyraził gotowość wysiania 
na front 136 dywizyj, 5 tysięcy śre 
dnich i ciężkich dział, 19 tysięcy 
czołgów i tankietek, przeszło 5 ty ­
sięcy samolotów bojowych itd.

Podw ójna gra
Celem pertraktacji moskiewskich 

było uśpienie czujności opinii pu­
blicznej Anglii i Francji. Cel rozmów 
brytyjsko - niemieckich został jasno 
sformułowany przez Halifaxa, który 
29 czerwca 1939 t. wyraził gotowość 
porozumienia się z Niemcami we 
wszystkich sprawach, „budzących nie 
pokój". Halifax oświadczył m. in.: 
„W nowej atmosferze moglibyśmy o- 
mówić z Niemcami problemy kolo­
nialne, zagadnienie surowców, barier 
celnych, przestrzeni życiowej (Le- 
bensraum), ograniczenie zbrojeń i In­
ne sprawy".

Dokumenty zdobyte przez wojska 
radzieckie w Niemczech odsłaniają 
szczegóły rozmów niemiecko - bry­
tyjskich, które prowadził wysłannik 
Hitlera Wohltat z ministrem Hudso­
nem i doradcą Chamberlaina — Wil­
sonem w czerwcu 1939 r. w Londy- j 
nie. Hudsen i Wilson proponowali 
Niemcom rozpoczęcie tajnych roz­
mów w sprawie pełnego porozumie­
nia niemiecko - brytyjskiego. Porożu 
mienie to przewidywałoby podział 
świata na sfery wpływów i zlikwido­
wanie „morderczej konkurencji na 
rynkach światowych".

Porozum ienie z Niemcami 
kosztem Polski

Ambasador Niemiec w Londynie 
Dirksen w sprawozdaniu, przesłanym 
21 lipca Ribbentropowi, podał, że te­
matem rozmów Wohltata z Wilso­
nem były sprawy polityczne, wojsko­
we i gospodarcze. Omawiano przy 
tym problemem paktu o nieagresji l 
paktu o nieinterwencji, w ramach któ 
rego miało nastąpić ustalenie „prze­
strzeni życiowej" W. Brytanii i Nie­
miec. (Dokumenty dotyczące tych ro­
kowań ujrzą w najbliższym czasie 
światło dzienne).

MOSKWA (PAP). — Wicemin. 
spraw zagranicznych ZSRR Andrzej 
Wyszyński, który jest członkiem 
Akademii Nauk i wybitnym prawni­
kiem radzieckim, wygłosił w związku 
z 100-ną rocznicą Manifestu Komuni­
stycznego odczyt w Akademii Nauk 
pt.: „Zagadnier:a Państwa i Prawa w 
Manifeście Partii Komunistycznej".

„Największą zasługą Manifestu — 
oświadczył Wyszyński — było to, że 
już 100 lat temu dowiódł on, iż isto­
tą państwa klasowego jest zabezpie­
czenie panowania wyzyskiwaczy i 
obrona stworzonego przez nich ustro. 
ju społecznego".

Wyszyński podkreślił, że w dobi* 
dzisiejszej kapitalizm poczynił „dal­
sze postępy", przekształcając moral­
ność w handel honorem oraz prawo 1 
sprawiedliwość w bezprawie. Liczne 
dowody tego można dziś znaleźć w 
nowoczesnych państwach imperiali­
stycznych, a przede wszystkim w 
Stanach Zjednoczonych.

„Każdy prawdziwy demokrata — 
powiedział Wyszyński — moż* 
się przekonać dzięki tysiącom przy­
kładów o obłudzie kapitalistów usi­
łujących hasłami o wolności i demo­
kracji ukryć swe drapieżne dążenia".

Tajna organizacja hitlerow ska  
działa w C zechosłow acji

PRAGA (PAP). — Jak donosi cze­
ska agencja prasowa CTK, organa 
czechosłowackiej policji są na tropie 
tajnej niemieckiej organizacji hitle­
rowskiej, działającej w okolicy Zat- 
cza w Czechach północnych. Organi­
zacja ta. utworzoną pierwotnie pod 
nazwą „Edelweiss Piraten", występu­
je pod nazwą BBB — Bund der Bla- 
uen Bluman (Związek niebieskich 
kwiatów). Celetn Jej je*t szerzenie 
propagandy wywrotowej w Czecho­
słowacji, podpalanie fabryk i waż-

, niejszych obiektów przemysłowych, 
oraz organizowanie na pograniczu 
nielegalnego handlu.

Członkowie organizacji wywroto­
wej podzieleni są na drobne oddzia­
ły bojowe, które w razie konfliktu 
zbrojnego, przystąpić mają do czyn­
nej akcji na terenl* Czech północ­
nych.

Organa policji państwowej prowa­
dzą energiczną akcję zmierzającą do 

| likwidacji tych przestępczych żywio- 
I łów.

Wzrost zarobków tu ZSRR 
w  rezultacie reformjj waluto uej

MOSKWA (PAP). Z każdym dniem
wyczuwa się coraz bardziej dodatni 
wpływ reformy peniężnej na życie go­
spodarcze Związku Radzieckiego, 
Zwiększenie siły nabywczej rubla po­
ciąga za sobą systematyczny wzrost 
wydajności prhcy robotników.

Charakterystyczny przykład pod tym 
względem stanowi przemysł najwięk­
szego ośrodka włókienniczego ZSRR — 
miasta Iwanowo. Do niedawna w fa­
brykach przemysłu Iwanowskiego moż­
na było zaobserwować płynność załóg

robotniczych. Po reformie pieniężnej 
zjawisko to ustało i obecnie ilość ro­
botników przemysłu bawełnianego Iwa­
nowa osiągnęła poziom przedwojenny.

Podniosła się również wydajność 
]>racy ogótu robotników. Wszyscy bez 
wyjątku robotnicy wykonują obecnie 
normę co najmniej w 110’/*. Włókniarze 
iwanowscy mają teraz nie tylko pod 
dostatkiem żywności, ale mogą z* 
swych zarobków zaopatrzyć siebie 
i swe rodziny w dostatecznej mierz* 
w konfekcję, obuwie i kalosze.

Kino
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ŻYCIE PARTII
Z EBRA NIA

m  Z E B R A N IA  H lL U Z Y l’A R T Y JK B
P-«AGA C E N T R A L N A  

N a  te re n ie  d z ie ln icy  P P S  P r a g a  C e n tra l­
n a  o d b ę d ą  s ię  n a s tę p u ją c e  z e b ra n ia  m ię ­
d z y p a r ty jn e  kół d z ie ln ico w y ch : 17 b .m .
P IT , P o c z ta , W arsz a w a  4, P U P , M in. 
P o cz t i T e l. godz. 15,30.

W  D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E
W  d n ia  16 hm . (p o n ie d z ia łek ) o godz.

16 w lo k a lu  D z ie ln icy  (T am k a  18) o d b ę ­
dz ie  s ię  z eb ran ie  m ię d z y p a r ty jn e .

IR D Z IE L N IC A  M OK O TÓ W
W  d n u  16 bm . (p o n ie d z ia łek )  o godz. 16 

w  lo k a lu  d z ie ln icy  (C hoc im ska  4) ro zp o ­
czę te  z o s ta n ie  szk o len ie  so c ja lis ty c zn e  1 
s to p n ia  d la  K o ła  P P S  p rz y  S z p ita lu  Z a­
k a źn y m .

A K TY W  ZAW ODOW Y 
P R A G A  C E N T R A L N A

W  d n iu  17 bm . (w to re k  o godz. 17 w 
aali k o n fe re n c y jn e j d z ie ln icy  (S zw edzka  
2/4) odh ed zie  s ię  z eb ran ie  a k ty w u  zaw o­
do w eg o  d z ie ln icy . N a  z eb ran ie  to  w inn i 
p rz y b y ć  w szy scy  to w a rz y sz e  w chodzący  
w  s k ła d  re fe ra tó w  sp o ł.-zaw o d o w y ch  d z ia  
ła ją cy c h  p rz y  w sz y s tk ic h  K o la ch  fa b ry c z ­
n ych  i te re n o w y c h .

■  A K T Y W  K O B IE C Y  
PR A G A  C E N T R A L N A  

W  d n iu  16 bm . (p o n ie d z ia łek ) o godz.
17 w  sa li k o n fe re n c y jn e j D aieln icy  (Szw edz 
ka  2/4) o d b ę d z ie  s ię  z eb ra n ie  całego  d z ie l­
n icow ego  a k ty w u  kob iecego .

VI K O LO  FA R M A C E U T Ó W
W  d n iu  16 bm . (p o n ie d z ia łek )  o g. 15.30 

w lo k a lu  Iz b y  A p te k a rsk ie j (Z ło ta  9) o d ­
b ęd zie  aię o gó lne  z eb ran ie  członków  ko ­
ła . R e f e r a t  w y g ło s i to w . D ęb n ick i.

INFORM ACJE:

Przodownicy pracy warszawskich fabryk 
witani entuzjastycznie w „Romie“

S o k o rsk ieg o  o re fo rm ie  w yższego  szk o l-
; n ic tw a .
RR ZNM S — K O ŁO  P R E L E G E N T Ó W

I I  R R * e b k n t o w  w s p ó ł p r a c y
Z OM T ( R.

W  d n iu  17 bm . (w to rek )  o godz. 1S w
św ie tl icy  ś ro d o w isk a  (M o k o to w sk a  24) o d ­
będzie  s ie  trz e c ie  s e m in a r iu m  k o n s p e k to - ! 
we. tW e r a t  p t. ,,I s to ta  p a ń s tw a  lu d o w e ­
g o "  w yg łosi tow , S tem b ro w ic* . j
m  7.NMS — KOŁO PR A W A  

I H U M A N IS T Y K I PR ZY  U. W .
W d n iu  18 bm . (Ś roda) o godz  16 w 

ś w ie tl icy  ś ro d o w isk a  (M o k o to w sk a  24) o d ­
b ęd zie  s ic  z eb ran ie , na  k tó ry m  tow . D*i- 
k iew icz w y g ło si r e f e ra t  p ł, . .R e p u b lik a  
w e im a rsk a  a  IV  R ep u b lik a  F r a n c u s k a " .

ZNM S — K O ŁO  PR Z Y  SG H
W  d n iu  18 bm . (ś ro d a )  o godz. 18 w 

ś w ie tl icy  ko ta  (s a la  n r  14 SG H ) odb ęd zie  
s ię  z eb ran ie  członków . N a  p o rz ą d k u  o b ra d
sp ra w y  o rg a n iz a cy jn e .

PR ZNMS -  DOM  A K A D E M IC K I
■7 d n iu  17 bm . (w to re k )  o godz. 20 w 

lo k a lu  św ie tl icy  D om u A kad em ick ieg o  
(N a ru to w ic z a  5) o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  sek  
cji ZNM S z re fe ra te m  to w . S tan k e .

SPRA W O ZD ANIA

Olbrzymi sukces jedynej w swoim  rodzaju 
m anifestacji i imprezy artystycznej

W arszawa ma także sw oich rekordzistów pracy. Osiągnięcia ich 
są dumą stolicy i mają szeroki oddźwięk wśród świata pracy. W B 
biegłą sobotę, wielka sala „Romy" wypełniła się szczelnie robotnika­
mi i pracownikami fabryk z W oli, Targówka, Grochowa, Pragi, Ocho­
ty, Mokotowa 1 Powiśla. Pracująca Warszawa przyszła na wielki kon­
cert zorganizowany przez W ar szu wską Radę Zw. Zawodowych, Sto­
łeczny Komitet PPS i Komitet Warszawski PPR dla przodujących w 
pracy robotników stolicy. »

W icem in. Przem ysłu i Handlu tow
da zapowiedź, k iedy  wym ieniano w y ­
różnionych, spotykała  s ię  z  gorący­
mi oklaskam i. Oto niektórzy z nich:

■ l U S U N IĘ C IE  Z P A R T II
D ecyzja prezyd ium  SK PI’S i  dn ia 1(1 

lu leg o  br. u sn n ięty  ?.o«łał * iw ry* J  ‘°*r 
O pieka, b. członek DcielnlfJ FI*S P raęa  
C entralna i b. pracow nik Straay O gnio­
we!!.

ZNM S

Rumiński, w itając n ajlepszych  pra­
cow ników  Stolicy, przypom niał po 
krótce historię rozw oju podjętego  
przed niespełna rokiem w spółzaw od-
nictwa pracy. Źródła w spółzaw odni- >na terenie W arszaw y p r z y stą p iła ^ ^  
ctwa w yw odzą się  przede wszystkim

szczeln ie  w y p e łn io n a  sa la  w y konaw ­
ców  p rogram u.

Podkreślić , n a leży  —  ż e  z a r ó w n o
___________________  zn ak o m ity  zespół a rty s ty c zn y  Domu
c ił w spaniałym  tańcem- balet arty- W P , jak i so liśc i ofiarow ali r o b o tn i -
styczny Demu W ojska P o l s k i e g o - ! kom Stolicy  cały  k o n c e r t  b e z p ł a tn i e .

W yczyn pracow ników  fabryki prze- ‘ ----------------------------- -
m ysłu m etalow ego PFK w które] J. j 
W ojciech ow sk i wyrabia 338*/» not- H U  ™ 
my, a F. K ujawa 304 •/», w yróżniono \ V 
deklam acją.

50-osobow y chór artystyczny W P j 
zadedykow ał szereg pieśni znanej w j 
Sto licy  fabryce „Druciapka" i jej I 
przodownikom  pracy K. C hodow iczo- i 
wi, F. Gawenckśemu i innym. Pań-;

n  ZNM S — K O Ł O  TRZY V. W .
W  d n iu  16 h .m . o godz. 19 w  sali k o ­

lu m n o w e j U W . o d b ęd zie  st«  o d c zy t tow .

H  K O N F E R E N C JA  D Z IE L N IC Y  
„O C H O T A ”

W  d n iu  15 bm . w lo k a lu  szk o ły  Nr. 13 
p rz y  u l. R asz y ftsk ie j 22 o d b y ła  s ie  konfe­
re n c ja  d z ie ln ico w a  P P S  ..O ch o ta” , p o łą ­
czoną  z w y b o re m  now ej R ad y  D zieln ico ­
w e j 1 K o m is ji R ew iz y jn e j.

W  k o n fe re n c ji w tle li  u d z ia ł p rz e d s ta w i­
c ie le  S to łeczn eg o  K o m ite tu  P P S  tto w . D a 
b ro w ek i i Z a lesk i, p rz e d s ta w ic ie l K o m ite ­
tu  D z ie ln ico w eg o  P P R  ..O ch o ta"  — to w . . 
B ła że je w sk i o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  K o m ite -  i 
tó w  D zie ln ico w y ch  P P S  „ P o w iś le ”  i „ M o - i 
k o tó w " .

P o  zak o ń czen iu  części o f ic ja ln e j u s tę p u ­
ją c y  z a rzą d  złoży ł s p ra w o z d a n ia : o rg a n i-  ! 
zacy jn e , f in a n so w e  o raz  K o m isji R cw isyJ 
n e j. IV o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  (1 m ie ­
s iące ) d z ie ln ica  P P S  ,,O chofa ”  w y k a zy ­
w a ła  o ży w io n a  d z ia ła ln o ść . W  ch w ili obec ­
n e j is tn ie je  20 kół zak ład o w y ch  i 2 k o ła  
te re n o w e . O k re s  sp raw o zd aw cz y  u p ły n ą ł 
pod zn ak iem  XXVII K o n g re su  we W ro ­
c ław iu , w e ry f ik a c ji  l w y tę żo n eg o  szk o le ­
n ia . R ozpoczęto  p rz y g o to w a n ia  do  b u d o w y  
w ła sn e g o  d o m u  dz ie ln icow ego .

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a ń  1 u d z ie len iu  
a b so lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  zarządow i, do  
k o n an o  w y b o ru  członków  now ej R a d y  
D z ie ln ico w ej i K o m is ji R e w iz y jn e j. (K s )

z  ofiarności robotników Stolicy, któ­
rzy pod kulami urucham iali fabryki 
W edla! Schichta. B orkow skiego f inne. 
W edel podjął produkcją — przypom ­
niał w icem inister — kiedy  pracow­
nicy  jego  ekspedycji padali ranni i 
zabici kulam i hitlerow ców .

365% normy wyrabia 
Monter Cytraniak

W ystępy  reprezentacyjnego zesp o ­
łu artystycznego Domu W ojsk* Pol­
sk iego, pod dyrekcją ppłk- Ratkow- 
sk iego , chóru, orkiestry, baletu i so ­
listów  b y ły  dedykow ane poszczegól 
nym  zakładom  pracy i przodującym  
w tych zakładach pracownikom . Każ.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :  i
P o n ie d z ia łek  — godz. 18 „ C y d ” .
W to re k  — godz . 18 „ H a m le t" ,  
ś ro d a  — godz. 18 „ C y d ” .
C zw artek  — godz. 18 „ H a m le t" .
P ią te k  — godz. 18 „ C y d " .
S o b o ta  — godz. 13 „ H a m le t”  (sz k o ln e ;

w f a h r v r e  M arciniaka, która p ie r w s z a - ................................................\  ? '  o godz. 18 „ P a n  in s p e k to r  p rz y śz  ar .w innryce „ * ___________ H„- stw ow e Zakłady Sam ochodow e nr. 2, N ie d z ie la  — godz. 14 .P r n  in s p e k to r
które zw ięk szy ły  produkcją w  sto- p rz y s z e d ł" ;  godz. 18 „ P e n c lo p a ” .
e i.n l™  1Q4fi r  n  99  W s  i f a b r v k e  T K A T B  RO ZM AITO ŚCI (M arsza łk o w sk asunku do U4ł> r. o 440  /« i l a o r y a ę  g ); ig  S p r , e tlan a  n 3 rz e rz o n a " .
Puchsa, która w ykonała plan za rok t e a t r  p o w s z e c h n y  tu i .  z a m o jsk ie -
ubiegły  w  256*/, uhoportv,wano p łą k -.g o l^ g o d z . ^ „ ża b u sia " . pu(awska 39). 
nym  baletem . Fabrykę „Perun , k to - ; co d z ien n ie  o godz. 18.30 „ R e w iz o r"
. .  w  . „ v „  n o d w o i ła  u r o d u k - i  T E A T R  KLA SY CZN Y  (M o k o to w sk a  13):ra w  ciągu roku p o n w o u a  p ro c iu *  | godz  Jg 30 J I a r ia  s t u a r f .  z  G o rc zy ń sk ą
cję  i jej przodowników m in. St. Sa- ; Ż abczy ń sk im  w  ro la c h  g ł. 
b a n a  (267* /. normy), F. Z a k r z e w s k ie -  t e a t r  m a ł y  (M a rsza łk o w sk a  81 ):

go (206e/» normy), fabryki „Rygawar",
Klawe, osiągn ięcia  pracow ników  
W arszaw skiej Elektrowni, G azowni,
Tram wajów, Kolei, W odociągów .
Poczty, w reszcie  su k cesy  odbudowu  
jących  Stolicę pracowników

w spółzaw odnictw a pracy — monter 
J. Cytraniak w yrabia 365*/* norm y a 
robotnica J- Łagutko — 353*/«. W fa­
bryce konfekcyjnej nr. 1 w yróżnione  
zostały dwa 6 -ospbow e zesipoły. Ze­
spół U -ty  z  p ierw szej nmiany złożo­
ny z  członków  PPS i zespół 17-ty * 
drugiej zm iany złożony  a członków  
PPR.

\
Fenom enalne palce 
zawijaczki Janiny Sasin

N ajsłodszą fabryką Stolicy  „W ed-1 w lanych uczczono w ystępam i sou- 
la" i jej przodow ników  prący m.in. I stów : W . Ćwiklińskiej,
.1. Sasin, zawijaczką, która zawija 60 '  
kg cukierków  dziennie przy normie 
25 kg oraz F. Frąckiew icz i H. Ko­
perską, które zaw ijają po 54 kg — ucz-

godz. 19 „ św ie rsz c z  za k o m in e m ” .
T E A T R  „ M IN IA T U R Y " (M a rsza łk o w ­

sk a  69 ): godz . 19 „M aż i żo n a" .
T E A T R  „O OM O ED 1A ”  (u i. S zw edzka  2) 

godz. 19 „ ż e g la rz ” .
T E A T R  „P L A C Ó W K A ’’ (u l K ró le w sk a  

13): godz. 18.15 „ B u rz a ”
T E A T R  D Z IE C I W ARSZAW Y (u l. K a- 

b u d o -  ro w u ) : godz. 12 „ D o k tó r  D o littie  i je g o  
zw ie rzę ta” .

M.

k a ż d y  p p s - o w i e c  w s p O ł b u d o w n i c z y m

S O C J A L I S T Y C Z N E G O  O Ś R O D K A  S Z K O L E N I O W E G O .

Noiue ceny maksymalne 
uj handlu detalicznym

K om isja C enn ikow a przy prezyd en cie  m. st. W arszaw y usta liła  n astę-
pujące cen y  deta liczn e  na artyku ły  spożyw cze, ob ow iązujące od 15 bm.
M ąka żytn ia  80 proc. 39.— Schab 280.—
M ąka pszenna 80 proc. 66.— Sadło 350.—
M ąka pszenna 70 proc. 70.— Sm aleu 380.—
C hleb  ży tn i 90 proc. 85.— M asło m leczarsk ie 600.—
C hleb ży tn i 80 proc. 39.— K iełbasa  zw yczajna 300.—
C hleb pszenn y 70 pr. 70.— K iełbasa  serdelow a 340.—
C hieb  pszenny 80 proc. 66.— K iełbasa  krakow ska 350.—
C hleb pszenn y 90 proc. 57.— K iełbasa  b iała  surow a 350.—
Kutki 50 g z  m ąki 70 proc. 4.50 Serdelk i 370.—
K asza jęczm ienn a 57.— P arów ki 400.—
P ęczak 70.— P asztet 400.—
M ięso w o lo w e  bez kości 240.— W ątrobianka 340.—
M ięso w o lo w e  z kością 200.— Szynk a gotow an a 440.—
K ości w o lo w e 30.— Salceson •870.—
S łon in a 320.— Słon in a  w ędzona 340.—
W ieprz. » kośćm i 240.— K iszka kaszana 120.—
W iep rzow ina  bez kości 300.— M etki 430.—
K ości w iep rzow e 50.— B aleron 450.—

Touiarzjjstujo Żeglugowe Gdynia-Ameryka 
przeuiiezie zmierzęta dla stołecznego ZOO 

Ottrarcie ogrodu u j  początku maja

W yróżnieni przodoumicy pracy 
stołecznych w odociągów  i kanalizacji

D y r e k c j a  W odociągów  i K analizacji 
p r z e s ł a ł a  nam  w y k a z  pracow ników  
w y d zia łu  budow y, którzy  w  styczn iu  
rb. w y k o n a l i  pracę ponad norm ę, sta  
jąc do w sp ó łzaw od n ictw a  pracy. Ze 
w zględ u  na b. ograniczoną ilo ść  m iej 
sca pod ajem y ty lk o  p ięciu  p ierw szych  
p r a c o w n i k ó w  z każdego zawodu:

K o z p ie r a c z e :

1. Józef Woźniak -  287 proc. nor­
my, zarobek m iesięczny 20 674 zł.; 
2. W ładysław  Wietrak — 269 proc.

Wydział I Cywilny Sądu O kręgow e­
go w W arszawie ogłasza, że wpłynął 
do "tegoż Sądu pozew  Janiny Gucma 
przeciw ko M ieczysławowi Gucma 
o  rozwód oraz że dla nieznanego 
z m iejsca pobytu M ieczysława Gucma 
został wyznaczony kurator w oaobie 
adwokata Józefa Czai, zam ieszkałego 
w Brwinowie, przy ul. Słowackiego 9.

Nr. aktu IC — 1837/47.

! norm y, zarobek m iesięczn y  20.858 zł., 
! 3. Jan  T alarow sk i —  253 proc. norm y,

zarobek m ies. 18,067 zł., 4. F elik s Ja­
łów k a  — 218 proc. norm y, zarobek  
m ies. 18.062 zł., 5. A ntoni Sok o łow sk i 
211 proc. norm y, zarobek m ies. 15.902 
złotych.

M urarze l fugarze:

1. F elik s B urzyńsk i — 224 proc. nor  
m y, zarobek m ies. 22.246 zł., 2. F e ­
lik s P a ta ty n  — 199 proc., zarobek  
22.983 zł., 3 . J ó zef L ud w ick i — 195 
proc., zarobek 19.052 zł., 4. Szym on  
Cypriak —  193 proc., zarobek 21.408 

i zł., 5. W alen ty  W asilew sk i —  187 pr.
1 zarobek 21.207 zł.

Windziarze:
1. S tefan  B ia łob rzesk l — 274 proc., 

j zarobek m ies. 19.370 zł., 2. P io tr  Chy  
lak  — 231 proc., zarobek 17.123 zł., 
3. A n ton i P ak u ła  — 160 proc., zaro­
bek 12.482 zł., 4. J ó zef S zadk ow sk i—  
148 proc., zarobek 13.037 zł.

Otwarcie warszaw skiego O grodu Z oologicznego, mające nastąpić 
w  pierw szych dniach maja uzależnione jest w tej chwili przede w szyst- 
kim od terminowego przewozu zaofiarowanych W arszawie zwierząt 
z szeregu państw europejskich. Spraw a ta nastręczająca dotychczas 
najwięcej trudności, znalazła w łaśn ie  ostatnio szczęśliw e rozwiązame.
/Zawarte zostało porozum ienie z tow. żeglugow ym  „Gdynia — Ameryka , 
które za bardzo zniżoną opłatą zobow iązało się przew ieźć swoim i stat­
kami zwierzęta do Polski.

Pierwszy transport oczekiwany jest ^ ] ow j przez Zoo  londyńskie. Jest T ow arzystwa Ż eglugowego Gdynia 
w połowie kwietnia. D o  maja, mają ^  niespodzianka, na którą dotychczas Ameryka, które w pozytywny sposób  
byc zwiezione drogą morską, w szyst- »nj njc ijczotlo. ustosunkow ało się do sprawy przewo-

czterech o-

ryża. Hagi 1 Londynu. W tym saniym j wicielkj knku ras w  doborze obydwu dzo wdzięczna, (wk) 
mniej więcej czasie nadejdą koleją ^  zw ierzą, uw zgiędnion« z o sta ły ; -------------
zwierzęta z Bazylei. % ewne m ożliwości „matrymonialne", co \ H n  p r a r „  j O n  S n n l

W yznaczenie terminów przewozu. ’ £  1# mieć nadzieję na przy- r r a r H 1 U P
tych żywych tadunkow, na k w e c ie n , p r i y  u l .  J a s n e j  2 6
i maj, — jest uzasadnione względami i 1
k l i m a t y c z n y m i ,  na które zwierzęta e g - i P r z e d  wojną w  warszawskim  ogro- w  sobotę, 14  bm. M in isterstw o P r a - j , T Y I O W ¥ „ -  ..
zotyczne są szczególnie wrażliwe. ! dzie urodziły się między innymi dwa Cy i O pieki S p ołeczn ej przen iosło  sw ą | J , ’ ekna‘ Drzygoda-..

I małe kangury oraz wiele małp. Nale- s jedzibę do now ow yrem on tow an ego  ’
M <iłnv 1 K o n n o  ! przypuszczać, że i obecnie zwierzę- 1 gm achu przy u licy  Jasn ej 26.

. . ,  , , ! *a fr^ą się m nożyć pod gościnnym nie- j ^  daw nym  gm ach • M in isterstw a—
\pedług nadeszlych meldunków j bem  W arszawy.. W każdej z pięciu m a -1 n a  p l D ą b ro w sk ie g o  _  m ieśc ić  Bl

k p ierw szych dwóch transportach. jących nadejść partii zwierząt, parę będ{j. D epartam ent opieki Sp o}ecZnej,
udanych... partii i nasz ° S ro 2^ °  ° ’ in sp ek torat pracy oraz siedziby róż-
giczny zaludni się młodym, egzotycz- nych  organizacji spolec2nych .

W arszawa otrzyma jedną parę austra­
lijskich kangurów oraz kolekcję małp, 
składającą się z 15 sztuk byłych „ m iesz-! pym pokoleniem, 
kanek" K ongo Belgijskiego. Kangury | 
zostały ofiarowane warszawskiemu O- W rażliwi „pasażerowie'

K U R S  JE Ż Y K A  R O S Y JS K IE G O

Z a rz ą d  o d d z ia łu  S to łeczn eg o  T ow . P r z y ja  
śn i P o lsk o  - R ad z ie c k ie j u rz ą d za  d ru g i 
p rz y śp ie sz o n y  k u rs  je ż y k a  ro s y js k ie g o .

K u rs  ro zp o czy n a  s ie  i  m a rc a  1948 r . I n ­
fo rm a c je  i zap isy  w  B iu rz e  O d d z ia łu  At.
Stalina 24. _______________ _

.„Partia nie pozw ala"
1 „P artia  nie pozwala**, „P ry- 
j w atna inicjatywa**, „Męskie, 
i żeńskie i nijakie**, „O dznaka za 
! w ytrw ałość małżeńską*’ — oto Przewóz zwierząt będzie wym agał 
i kilka najbardziej in trygu jących  dużej troskliwości Klatki i  okazami

Mokotów otrzymał 
Ambulatorium m iejskie

ty tu łów  z ostatniego (7-go) nu ­
m eru  „Szpilek**.

OGŁOSZENIA DROBNE

Przetarg nieograniczony Nr 6
Dyrekcja O kręgow a Kolei P a ń s t w o w y c h  w W arszawie ogłasza przetarg  

nieograniczony na wykonanie ogrodzenia bazy materiałów nawierzchni na 
stacji "^Varszawa-I’raga z gotow ych elementów żelbetowych. -

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej dnia 
2 marca 1948 r. do skrzynki ofertowej w W ydziale D rogow ym  przy ul. W i­
leńskiej Nr. 2/4, gdzie  w godzinach u r z ę d o w y c h  można otrzymać bliższe in­
formacje oraz podkładki do składania ofert.

D o oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wadium  
w  wysokości 2“/* oferowanej s u m y . ____________________

O r o s z e n ie  o przetargu nieograniczonym
Urząd W ojewódzki W arszawski W ydział W odno-M elioracyjny ogłasza  

przetarg nieograniczony na dostawę:
1) 50 szt. wózków wyw rotow ych dla toru o  rozstawie 600 m/m
2) 10 szt obrotnic dla toru o rozstawie 600 m/m
3) 4 szt. rozjazdów dla toru o  rozstaw ie 600 m/m
4 ) 2.000 mb. toru z podkładami żelaznym i
5) 3.000 szt. styli toczonych z gałką o długości do 95 cm.
Termin dostawy do dnia 31 marca 1948 r.
Loco W arszawa względnie stacja załadowcza.
N ależność za materiał płatna będzie w miarę dostawy.
Oferty na całość iub częściow e należy składać w Urzędzie W ojewódzkim  

W a r s z a w s k i m  Dział Rolnictwa i Reiorm Wolnych, W arszawa, ul. Filtrowa 57, 
111 piętro, pokój Nr. 302 w terminie do dnia 6 marca 1948 r do godz. 10. 
Otwarcie ofert odbędzie się tegoż dnia o godz. 11-ej. Wzory ofert, warunki 
przetargowe szczegółow e otrzym ać można za zwrotem kosztów w Wydziale 
W odno-M elioracyjnym, ul Filtrowa 57, pokój 302.

D o oferty należy dołączyć kwit na opłacone wadium w w ysokości !*/• 
oferowanej sumy Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu  
Da oferowaną cenę, bądź też unieważnienia przetargu bez podania pow odów.

D r m ed. P IO T R  Z A LE SK I spec. choroby  
płuc 1 serca  (d aw n iej przych odnia  Sena­
torska 38/35). R en tgen , przyjm u je P u ła w ­
ska  5. H58

nie mogą znajdować się pod pokładem  
ze względu na szczególnie dużą w raż­
liwość na wahania temperatury u tych 
niecodziennych pasażerów. Zwierzęta  
um ieszczone zostaną na pokładzie. 
Podczas trwania podróży musi być za­
pewniona specjalna opieka G. A. L. 
zgadzając się na przewóz, przejęło na 
siebie częściow o troskę o  „wygodę"  
i odżywianie czworonożnych pasaże- 

c e m e n t  po  cenach urzędow ych, »  akta- r(jw  Pozw oli to na uniknięcie kasztów  
du polec. im . Kwiatkowski, W ilcza konwoju Jedyny konwojent potrzebny

Ogłoszenie o przetargu
i Miejskie Zakłady Komunikacyjne podają do wiadom ości, że został ogło- 
i szony w Dzienniku Urzędowym  Zarządu M iejskiego Nr. 5 z dnia 18.11 48 r. 
i i w Monitorze Polskim Nr. 16 z dnia 16.11.48 r. przetarg nieograniczony na 

budowę torów na ul. Zielenieckiej — długości około 3 000 m. b. t. p.
Termin składania ofert do dnia 28.11.1948 r. do godz. 8.36.
O twarcie ofert w tymże dniu o  godz. 9-ej.

Trudno jest obecnie dokładnie prze 
widzieć, jaka ilość zwierząt zostanie i .
nadesłana do W arszawy W edług je d - ! ? z iś  w  szp ita lu  m iejsk im  E lżb ieta - j 
nak dawniej zaw artego porozumienia, nek  P " ?  u l- G oszczyńskiego 1 n a s tą - i  
można przypuszczać, że w sumie otrzy- jP* o tw arcie  A m bulatorium  dla przy- 
mamy wszystkie niemal najbardziej j chodzących  chorych, 
znane  gatunki. W yraźnie życzliwy sto-1 A m bulatorium  ch irurgiczne czynne  
sunek zagranicznych ogrodów zoolo- będzie codzienn ie  od 12.30 do 13.30, 
gicznych do odbudowującego się Zoo laryn golog iczn e  otw arte  będzie każde  ̂ ^
w W arszawie daje pew ność, że nie go  dn ia  w  godz. od 9— 10, a p rzy ję- j W t o s ^ e c ^ ^ ó g . ; 21.00 t to u c .  .y tn f . ;  2215 
spotka nas zawód .<*> chorych na serce odb yw ać się  bę!>«<J.^w s e k . te tu ^ P ,  R .;  aa,00 Ostat-

dą w  poniedziałk i, środy i p iątk i od i ”
godz. 8.30 do 9.30. „ „  W A RSZA  W A I I .

ł 16,35 M uz. le k k a ; 17,00 „ W y p ra w a  n a  
W szp ita lu  m iejsk im  E lżb ietanek  G ib ra l ta r ”  wg  J o s e p h a  K e ss e l ; 17.15 „M u

z y k a  d la  w sz y s tk ic h ” ; 18,00 Dz. p o p o łu ­
d n io w y ; 18,35 ,,M elo d ie  lu d o w e ” ; 19,00 
L e k c ja  ro s y js k ie g o ;  19.15 P ie ś n i  ja p o ń ­
s k ie ; 19.35 S o n a ta  B ee th o v e n a  f -m o ll;

znajduje  się  jeden  z n iew ie lu  istn ie ­
jących  w  W arszaw ie aparatów  do ba­
n ia  serca  tzw. e lektrokardiograf. 20.00 Dz. w ie cz o rn y ; 20.50 M uz. le k k a .

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja O kręgow a Kolei Państw owych w W arszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę półtora miliona sztuk cegły starej, budowlanej 
z rozbiórki.

B liższe szczegóły dostawy oraz formularze ofert otrzym ać można za opła­
tą 50 zł, w Biurze Wydziału D rogow ego D. O. K. P. w W arszawie, ul. W i­
leńska 2/4 — III p., pokój 381 a.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach należy składać do 
godz. 11-ej, dnia 12 marca 1948 r. do skrzynki ofertowej w W ydziale D ro g o ­
wym  D. O. K. P. w W arszawie pod podanym wyżej adresem.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy Dyrekcyjnej na wpłacenie wadium  
w w ysokości 1'/« kosztorysu ofertow ego.

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Zakłady Komunikacyjne podają do wiadomości, że został o g ło ­

szony w Dzienniku Urzędow ym  Zarządu M iejskiego Nr. 5  z dnia 18 2.48 r 
i w  M onitorze Polskim Nr. 16 z dnia 16.2,48 r. przetarg nieograniczony na 
przebudowę i przekucie układu torów i rozjazdów na terenie m, st. W arszawy 
z terminem do dnia 31.III.1948 r.

Termin składania ofert do dnia 6.III.1948 r do godz. 8 .3 0 .
Otwarcie ofert w  tym że dniu o  godz. 9-ej.

mm«imm
W ydawca: HAD A NACZELNA PPS

R edaguje: Komitet N akład: Spółdz. W yd. „W iedza '

R edakcja i A dm inistracja, W arszaw a, Al. Jerozolim skie 85
T elefony: Redaktor N aczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02 
Dział O głoszeń 8.85-05, A dm in Drukarni 8 86-37 Drukarnia 8.79-61, 

A dm in istracja  W ydaw nictw a 8.85-04

G odziny przyjęć: R edaktor Nacz. g. 10 
A dm in istracja  czynna od g. 8 do 15.

- 11, Sekretarz Red g 13 —15 
Kasa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
B ank Gosp. Spółdz., Oddz w W arszaw ie Nr. 195

P renum erata  m iesięczna  w k r a j u : zł 70. z a g ra n ic ą  250. P re n u m e ra tę  n a le ży  o p ła ­
cać do  10 k ażd eg o  m ie s iąc a  n a  k o n to  P K O  1-980. P rz y  zg ło szen iu  p re n u m e ra ty  
n a leży  p o d ać  d o k ła d n y  1 czy te ln y  a d re s . P rz y  o p łacan iu  p re n u m e ra ty  na o d w ro ­
cie o d c in k a  podać  n a le ży : nazw isko , im ię, po cz tę  o ra z  n u m e r sz lak u . P rzy

z m ia n ie  a d re s u  p o d ać  t rz e b a  p o p rz e d n i a d re s .
CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia d ro b n e  po  z ł 30 za  w y ra z . P o sz u k iw an ie  p ra c y  po  zl 15 za w yraz. 
W  te k śc ie  re d a k c y jn y m : do  70 mm  zł 100: od  71 — 130 m m  zt 140; od  121 — 
300 m m  zł 175. od  201 — 800 m m  zł 225: pow y żej 300 m m  zł 300 za 1 m m  sze ­
ro k o ść  1 s z p a d y . Za te k s te m  do  70 m m  zł 60. od 71 — 120 mm  zł 30; od 121 —
200 m m  zł 100; od 201 -  80(1 mm zł 130; pow y żej 300 mm zł 180 za 1 .::m sze ro k o ść  
1 s zp a lty . N ek ro lo g i do  70 m m  zł 60; od 7l — 12( mm  zł 75. od 121 — 200 mm 
zł 120. od 201 -e 300 m m  zł 150. pow yżej 300 mm zł 200 ?a 1 mm  szeroko:b  
1 szp a lty . Za n ied z ie le  l , ś w ię ta  do licza  s ie  30 p ro t Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń

A d m im s’ ra e ja  n ie  o d p o w iad a
OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ:

C e n tra ln e  B iu ro  O gł, 1 R ^ki Sp  W yd ,, W iedza o d d s ld l  w W arszaw ie . Ai
Jerozo lim sk ie  85. te l 685-05 oraz  A gentury m iej.-k ie A: 3 en S ik o rsk ie g o  15 
„ I m p e t” , K o le k tu ra  M arsza łkow ska  1 - L U rbanow icz, sk lep  z m a t psim
i w szystk ie  o dd z ia ły  Sp W y d aw n  ..W iedza  w P o lsce  P o lska  A geD rja I-Ym 
sow a—B iuro O głoszeń  I K ek lam  W -wa ul. M łodz Ju g o s ło w ia ń s k ie j  11, w **ystk ie 
oddziały P. A. P  w P o lsce  B iu ro  O głoszeń , C zy te ln ik  -  C en tra la  ul Da 
szyn slu ego  16 i odd ziały  M arszałkow ski 3 5. P o zn a ń sk a  48. Targow a 67, 
.W olność — W arszawa M arsza łkow ska’ 95 Sp. A gencji P ra so w e j „G lo b "  

ul ż łc itł 4. B iuro O głoszeń T eofil P ietraszek  W arszaw a. W sp ń ln a  5n, te l.  855-26.

B-48I30 Druh. 8p, W yd. „W ied za” — „R ob otn ik ”  nr 1

* W

SA L A  . YMCA (u l. K o n o p n ick ie j 8 ) :  
S z o p s k te -  ! godz. 19 ’..D u b y  s m a lo n e"  z M. E im iń sk ą  

, . , . _  . ,  , . , i L . S em p o liń sk im  i S t S o jeck  m
go, występami baletu Kopinsk egc 11 t e a t r  „wr.r.UKŁEK ii 1: ■ (.IH'SM1’ 
v r ie lu  innymi artystycznymi produk- 1  (Z ygm vm tow ska 3) : godz . 17 i 19 „ W ie l-  

* ka  czw ó rk a  r a n "  •
e j a o i .  j T E A T R  ,,C I L I W E S ”  (K ró le w sk a  13):

Gorąco 1 serdecznie p r z y jm o w a ła  godz. 12 ..G u liw e r w  k ra m .e  L ilip u tó w  ’ 
4 i — p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  a .a  szko l.

" "  — ) w  , :;s B O C Z N IC E  U R O D Z IN  C H O P IN A
R E C IT A L  S Z T O M P K I IV „ B O M IE ”  

Z n ak o m ity  p la n is ta  H e n ry k  S z to m p k a , 
daw n o  n ie  k o n c e r tu ją c y  w  W arsza w ie , w y  
s tą p i  w  s to lic y  22 bm . w 13S roczn icę  u- 
ro d z in  C hop ina .

S z to m p k a  k b n e e r to w a ł o s ta tn io  ż n ie ­
zw y k ły m  po tvodzen iem  w  P ra d z e  C zesk ie j 
o raz  w  B u d ap eszc ie , w k ró tc e  ś w ie tn y  p la ­
n is ta  odbyw-ae b ęd zie  to u rn e e  we W ło ­
szech  i  T u rc ji.

O rg a n iz o w a n y  p rz e z  I n s ty tu t  F r .  C h o p i­
n a  w sp ó ln ie  z C en tra ln y m  B iu rem  K o n - 

, ,  . .  . , . . . ,  .  cer to w y m  re c ita l  S z to m p k i w  W arszaw ie ,
(będzie do opieki nad niesfornym mai- ( po św ięco n y  będ zie  c a łk o w ic ie  tw ó rczo śc i
ipim towarzystwem  z Antwerpii. Reszta !Chp°r̂ prz„dai blIet6w w kaaie Roma od 

czworonogow — przyjedzie „samo- godZi jo—17. 
dzielnie". (

Pom yślne, jak dotychczas, rozw iąza­
nie trudnego dylematu jakim jest trans­
port zwierząt, zawdzięczać będzie'W ar­
szawa w  znacznej mierze stanowisku „A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  3 3 j :_ „ A s  w y ­

w iad u ” , p q c z  s e a n só w : 13, 15, 17, 19 (d la
3 w . Z aw .). 21.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S y r e n a ) :
■ riinełnie nie liczono. ustosunkow ało się no sprawy przewo- *J*lęta 1 aie(,zie!«>

kie okazy, pochodzące z czterech o - j  M przesyła Antwerpia. W tym zu tych egzotycznych pasażerów. Mlo- Wstęp -  35 zł.
grodów zoologicznych: Antwerpii, Pa- , w4g0, ?ronie znajd |  się przedsta- , dzież szkól warszawskich będzie bar- lyVkA0KJTJ (AnL^ (’^ 1” g‘"u . ifS ly  p i o j S i

‘  J  ‘ I a k tu a tn o śe l n r .  7.
„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): „ D w a j p a -  

! n o w ie  ,.F ” . P o c z ą te k  sean só w  g o d z .: 
12,10, 14.30. 19.10. 21.30; d la  Zw. Zaw , — 
godz. 16-50.

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56 ): M ęż­
czyźni w je j  ży c iu ” .

„ S Y R E N A ” ( In ż y n ie rs k a  2 ): „ B ły s k a ­
w ic a” . Focz. 15. 17. 19, 21.

(M a rsz a łk o w sk a  112):

TĘ C ZA ”  (S u zin a  4 ): „ B a ry łe c z k a ”  — 
sea n se  godz. 15, 17, 21 i d la  Zw. Zaw . o 
godz , 19,

W T O R E K , 17 L U T E G O
6.00 S y g n a ł c za su ; 6,15 W iad . p o ra n n e : 

6,20 „ Z e g a ry n k a  m u z .”  z p iy t ;  7.00 Dz. 
p o r . ;  „ Z e g a ry n k a  m u ż .”  ; 8.35 ,.S z a lo n a ” ;
8.50 P o r a d n ik  d o m o w y ; 12.03 W iad o m o ­
ści p o łu d n io w e ; 12.08 P rz e g lą d  p ra s y ;  
12,13 Aluz. z p ły t ;  12,25 K o n c e r t ro z ry w k .
14.00 U tw o ry  s k rz y p c .;  14,30 „O  c h iń sk ie j 
k s iężn iczce” — s łu ch o w isk o  d la  d z iec i; 
14,52 M uz. z p ły t ;  15.15 M uz. z p ły t ;  16,32 
K o n c e r t ży czeń : 16,00 Dz. p o p o łu d n io w y : 
16 25 K ąc ik  s z a c h is tó w ; 16 30 „ Ł o w y  pod  
jo d e m ” J 4 a w ęd a ; 16,40 S k rz y n k a  T e c h n .;
16.50 „Ż e ś w ia ta  r a d ia ” ; 18,55 S łu c h o w i­
s k o ; 17,35 M uz. z p ły t ;  17 45 R . U. L . ;
18.00 „ N a jp ię k n ie js z e  w a lce” ; 18.45 „ S z a ­
lo n a " ;  19.00 K o n c e r t w io lo n cze lo w y ; 19.20 
K o n c e r t K ra k . O rk ie s try  P . R . ; 20,00 Dz. 
w ie c z .; 20,50 „ N a ró flr in y  R is o rg im nn to  w s
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Wi adomofci suortowe
Salom onowy wyrok w alnego zebrania PZPN

KKS (Poznań) i Widzem (Łódź) in Lidze

Praga — W arszaiua 3:2
U dany rew a n ż  C zeszek \

Wcrwwrfm y meta, w siatkówce *e*_ 
afeiaj Prag* — Warszawa rtai a® 
r f a u y  pozierała, miś aaacs Czecbo- 
•łowacja — Point a 1 tW lieaal w

emocjonuj ącycfe
tó>w. Czeszki miały nieznaczną prze­
wagę w ataku ! odniosły aaału&one 
zwycięstwo.

ła Ladkeeowa, również do-brze wypad­
ły Bem ow a i Fiedlerowa. Z Polek na 
asnaaio zasłużyły: Englisz, Wojewódz 
ka i Srawwińska, choć ta ostatnia 
była słabeza niż w meczu między- 
państwowym.

Wynik meczu 3:2 (19:7, 15:7, 8:15, 
9:15, 15:10) na korzyść Pragi. Sędzb-

W drożynie ij najlepszą ky- wnł ob. Czmocfc. Widzów około 1.000.

?o dwudziestu kilku godzinach 
„ułudnych a miejscami burzliwych 
• orad, walne zebranie Polskiego 

Związku Piłki Nożnej wczoraj o godz. 
3-<j wieczorem szczęśliwie dobrnęło 
do końca, załatwiając kompromisowo 
najbardziej drażliwe sprawy. Naci 
zgromadzeniem ciążyła, jak wyrzut 
sumienia, sprawa poznańskiego KKS,
■ której wprawdzie przez dwa dni 
■fica.oie mówiło się niewiele, nie-

klasy państwowej. Jeżeli w ais. r- 
wyrażono zgodę na powołanie tzw. 
akstra-klasy, kierowano się względa­
mi na potrzebę wyłonienia w Polsce 
leprezentacyjnej grupy piłkarskiej. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że kreowanie II klasy Państwowej w 
okresie reorganizacyjnym WF i spoi- 
tu w Polsce bez gruntownego opra­
cowania zasad jej powołania godzi 
bezpośrednio w byt materialny kltf-

-cniej jednak wyczuwało się. przy k a ijb ó w  C, B i A-klasy, które to kluby 
"ej okazji, przy częstych uw agach1 pozbawione potrzebnych źródeł do- 
•izsv. oćrńczącego zebrania, że stano- 1 chodowych skazane byłyby na zagla- 
vić ona będzie oś. koło której tylko ! dę.

przewijać się będą inne

14 drużyn w Lidze

szawn o puchar ś.p. Kałuży, odrzu­
cono odwołanie RKU w sprawie we­
ryfikacji meczu z Rymerem, zatwier­
dzono w związku z głośnym zajściem 
na boisku RKU w Sosnowcu, utrzy­
manie w mocy kar, nałożonych na 
winnych zawodników oraz zamknię­
cie boiska RKU dla tego klubu i przy

red. Statter w śnieniu walnego ze­
brania oświadczył, iż walne zebranie 
przez zatwierdzenie sankcyj przeciw­
ko RKU Sosnowiec stoi na straży czy­
stości sportu polskiego i dąży, by 
spotkania piłkarskie odbywały się w 
atmosferze sportowej. Na zakończe­
nie postanowiono odbyć następne

tej okazji przewodniczący zebrania walne zebranie PZPN w Katowicach.

Drużyna piłkarska KKS (Poznań)

Pierujszjj uuystęp „P olon ii
SKS p ok onan a 10:0 (4:0)

«

: „Ten stan rzeczy byłby sprzeczaj
[z  podstawową‘ zasadą upowszechnię- 
' nia sportu piłkarskiego w Polsce. 
Niemniej nie mamy nic przeciwko 

Sprawa KKS-u znalazła Salomonowe, temu, by na przyszłym walnym ze- j 
-ozwiązanie, albowiem W chwili, gdy hrnn’n. 7 a m ii  P7.PN nrzvnntnwal w 1 

się Zdawało, że,w alne zebranie prze­
szło ho porządku dziennego nad od-
wołąniem się KKS-u, wyłoniła się no­
v a . koncepcja powiększenia składu i 
Ussy' państwowej do 14 klubów i w j  

Jrouze kompromisu zgodzono się na

braniu Zarząd PZPN przygotował 
tej rndterii odpowiednie propozycje".
Potępienie zajść w  Sosnowcu

Następnie przystąpiono do refero­
wania wniosków odesłanych w pier­
wszym dniu ao Komisji Wnioskowej.

-■/łączenie KKS-u i Widzewa (Łódź) i Na pierwszym miejscu zatwierdzono
tym, ze w r. 1948 spadną do A -kls-, budŻ9t PZPN- na8t«>nle duż* aysku" 

« ' <  kluby, a w ich miejsce wejdą i przeprowadzono nad sprawą fun­
duszów ula szkolenia juniorów, oc- 

{ rzucono protest Poznania w sprawie
••..to 2. tak że na przyszły rok klasa 

będzie liczyć 12 klubów.
W alne zebrajjie powitał wczoraj 

’mieniem gen." Spychalskiego płk. 
Czarnik, poczem przewodniczący ze- 
braniu, red. Statter, w związku z w>- 
rikami wczorajszego głosowania nect 
wnioskiem o utworzeniu II klasy 
państwowej, złożył imieniem delega­
cji krakowskiej j aportu robotnicze­
go następująca oświadczenie:

W Warszawie stołeczna Polonia 
wyszła wczoraj po raz pierwszy w 
tym roku na boisko, rozgrywając 
mecz z A-klasowym SKS, zakończo­
ny gładkim zwycięstwem drużyny li­
gowej w stosunku 10:0 (4:0). Polonia 
w przede dniu oficjalnego rozpoczę­
cia sezonu wystawiła następujący 
Skład: Borucz, Wołosz, Pruski, Prze­
piórka, Wiśniewski. Jagodziński, Ja- 

I żnicki. Szczawiński, Szularz, Woźniak 
i Ochmański. Brak było Swicarza oraz 
zawieszonych Szczepaniaka i Gerwa- 
towtćdego.

Ciężkie błotniste boisko utrudniało 
bardzo grę, toteż w pierwszej połowie 
Polonia nie mogła pochwalić się prze. 
wagą nad o wiele słabszym przeciw- 

1 nikiem. Dopiero pod koniec pier- 
■ wszej połowy poloniści dochodzą do 
i głosu i zdobywają 4 bramki.

[ Po przerwie Polonia ma zdecydo­
waną przewagę, tak że przeciwnicy

cki po 3, Szczawiński 2, Woźniak 1* 
oraz 1 samobójcza.

Sędzia ob. Majorek.

L igow cy  zw y cięża ją
Kraków. (Tel. w ł).
CracOvta — W ieczysta 8:0 (3:0).

Bramki dla Cracovii zdobyli Gędłek 
i W aja po 2, Bobula, Szeliga. Radoń 
i Pesiak po jednej.

Wisła — Podgórze 6:2 (5:1). Bram­
ki dla Wisły strzelili Kohut 4, Czy- 
towski i Kapusta, dla Podgórza ł a ­
bowski i Cygan.

Garbarnia — Dąbski 6:1 (3:1). Bram 
ki dla Garbarni zdobyli Ignaszak 4, 
Lakiewicz i Forysowskl po jednej, 
dla Dębskiego Oracz.

PIŁKA NOŻNA NA SŁĄSKU
KATOWICE (tel. wł.). Wczoraj m  

zegrano na Śląsku następujące za­
wody piłkarskie:

Baildon — Ferrum  6:4 (2:2). Śląsk 
((Świętochowice) — RKS (Zagłębie,

j już rzadko tylko pojawiają się na jej ! 6:1 (2:1), Siemianowiezanka — Zgo- 
! połowie. Najlepszą częścią drużyny da (Świętochowice) 5:0 (2:0), RKS

" Batory — H uta Pokój 6:1 (2:1), Wal-

weryfikacji meczu Poznań — W ar- tut podstaw ie wczorajsze.) ochw aty w eszła  do k ło sy  P aństw ow ej

W ielk ie  zw ycięstw o p ięśc ia rzy  
Niefortunny skład milicjantom

TŁ. K. S.

| Polonii była pomoc, która grała przez 
i cały mecz równonrernie. Napad Po- 
l lonii rozegrał się dopiero po przer- 
; wie. Bramki zdobyli Szularz i Jaźni-

eownia (Dziedzice) — Polonia (Sosno 
wiec) 5:0 (2:0), L iniam ia (Bytom) — 
Pogoń (Katowice) 2:2 (1:1).

GDANSK [ starciu zmusił Brzoska do poddania
„Od pierwszej chwili okręg krakow praw dop - jbnie finałowy mecz pię- 

ski oraz działacze sportu robotnicze- solarski między ŁKS-em a MKS Gdy 
bvli przeciwnikami utworzenia nia zakończył się niespodziewanie wy

K oszykarze P oznania  i Łodzi 
biją siu o ich  przeciim iikóiu

WARSZAWA. Niespodziankę spra-i Urbanowicz 10. •— Dla Znicza: Duda 
wiła w sobotę drużyna koszykowa 21, Kozłowski 18, Wojtowicz 6, Kon- 
Warty poznańskiej, która w m eczu' aratiuk i Miszczak po 4. 
o mistrzostwo Ligi pokonała nieocze- KRAKOW (tel. wł.).
kiwanie stołeczny AZS w sto6unku ZZK — Wisła 55:37 (25:231,

ZZK — AZS 59:35 (29:15).

się, w półśredniej Kula (Sl) pokona! ; fflecz aś,niczy miedzy MKS Łódź 
na punkty Tomaszewskiego (P), w  | a drużyną Budowlanych, wzmocnioną

(Tel. wi.) — Pierwszy Sok im zwycięstwem łodzian w  sto­
sunku 12:4. Przyczyną tak wysokiej 
klęski m ilicjantów  było niefortunne 
zestawienie składu.

Wynik" techniczne: w wadze m u­
szej Kamiński (Ł) przegrał na punk- , u-; cięstwem Budowlanych
ty z Sowińskim (MICSj, w koguciej punkty z Urbaniakiem  (Si) i w cięż- , „
Stasiak (ŁKS) w ygrał ńieznaczrfie na kiej Drapała "(Sl) przegrał w  drugim  "" . * . .
punkty z Gignalcm (MKS), w piórko- starciu przez k. o. z Kółeczko (P). " >rm u Lecnnlran •
wej M arcinkowski i i  KS) w ypunkto- | Widzów około 2 tysięcy, sędziował 
wał Gołyńskiego (MKS), w lekk.ej w -rngu Lisowski z Warszawy.
Bonikowski (ŁKS) przegrał z Ańtkie 
wiczem (MKS), w  półśredniej Olejnik

Z apaśnicy „Budoinlanjjch" p ok on a li 
n iezn a czn ie  m ilicjan tów  łód zk ich

W czoraj w «ali W edla odbył się

wadze średniej Nowara (Sl) w y- j zawodnikami 2 innych klubów
rJU-n ^ W .. ^ f e£ 0. . i  )l’ .W..P°  C11Z;  ! szewskich. Mecz zakończył się zwy-

w stosunku

W wadze koguciej Rokita (B) wy­
grał w 6 min. i 20 sek. z Łazarskim 
(MKS), w piórkowej Ignaszewski 

I (MKS) pokonał na punkty PaprotaLUBLIN — RZESZÓW 9:7

(B), w lekkiej Kawa (MKS) wygrał na 
punkty ze Skolimowskim (B), w pół­
średniej Maliszewski (B) pokonał na 
punkty Matusiaka (MKS), w średniej 
Reda (B) wygrał na punkty z Lenar- 
dem (MKS), w półciężkiej Książkie- 
wicz (B) w 7 minucie położył na ło­
patki Miśkiewicza (MKS) i w cięż­
kiej Jałkiewicz (MKS) zwyciężył nie­
znacznie na punkty Bonieckiego (Bj.

Na macie sędziowali Kowal (Łódź! 
i Szczeblewski (W-wa).

| (ŁKS) pokonał na punkty Skierkę j  Lublin (tel. wł.). Międzymiastowe
i (MKS), w średniej Pisarski (ŁKS) spotkanie bokserskie Lublin — Rze-
j w ygrał na punkty z Szymankiewi-1 szów zakończyło się zwycięstwem

. . .  r  - ... , , , . M v-, . , . , czem (MKS), w półciężkiej Żylis LubliSlfcaeyr wiw —
w ostatnich minutach gfy, kie«y to grali bardżo dobrze. Najwigksżą «l°*ę!(ŁKS) w vgrał decydow anie  z L ic -'
•\ZS komoletme sie załamał Drużyna koszy zdoby! dla nich Kolasn.ewski.

49:40 (25:21). Wartą wygrała spotkanie
zasłużenie, ftiając przewagę zwłaszcza W obu meczach kolejarze poznańscy , czem (jyficS), w

AZS kompletnie się załamał. Drużyna koszy zdobył 
warszawska grała słabo Wisła wystąpiła bez kontuzjowanego

Kosze dla zwycięzców zdobyli: Dyle- Arieta, AZS bez zdyskwalifikowanego 
wicz 13, Dziel 17, Ruszkiewicz 13, Ma- Lityńskiego.
tysiak 4, Urbanowicz 2. D!a pokona- ŁÓDŹ (teł. wł.). Gdańska YMCA, 
.ych: Bartosiewicz 12, Drzewosowski która rozegrała w Łodzi 2 mecze o mi- 

4, Słyk 6, Jażnicki 7, Popiołek 10 i Po- strzostwo Ligi Koszykowej odniosła 2 
oławski 1. j ciężkie porażki.

Warta — Znicz 60:53 (26:25). Znicz TUR (Łódź) pokonał YMCĘ (Gdańsk) 
stawia! twardy opór i wypadł wcale 51:26 (18:12), zaś w niedzielę YMCA 
dobrze. Kosze dla Warty zdobyli: Dy- (Łódź) pokonała YMCĘ (Gdańsk) 
lewici 20, Ruszkiewicz 19, Dziel 11, 87:40 (34:13).

P ływ acy  P oznania  p ok on a li 
rep rezen tację  W ar sza try 92:65

B O Z rA tt (Tel. wł.) — Dziś w Po­
znaniu odbyły się międzyokręgowe 
zawody pływackie Poznań — Warsza 
v/a, zakończone zwycięstwem Pozna­
nia w stosunku 92:65. Na meczu tym  
padły dwa nowe rekordy okręgu po­
znańskiego, a mianowicie w  biegu na 
;00 m. stylem klasycznym Cicnoński 
P) uzyskał czas 1,19,60, a na 200 m.

stylem  dowolnym Taedling 2,39,2.
Emocjonującą w alkę stoczyły szta­

fety 5x50 stylem  dowolnym. Sztafeta 
poznańska uzyskała czas 2,34,2, w ar- ko na punkty z Kasperczykiem (P), 
szawska 2,35,3. Bieg te* stanowił naj ‘

kiem (IvlKS), i W ciężkiej Nlewadził 
(ŁKS) w ygrał vr drugim  starciu przez 
k. o. z Mechliuskim (MKS).

Ś lą s k  — P o z n a ń  10:6
KATOWICE (Tel. wł.) — W hali 

pov'--stawowej w Katowicach roze­
grano dziś międzyokręgowe spotka­
nie bokserskie Sląąk — Poznań, za­
kończone zwycięstwem Śląska 10:6. 
Drużyna pozifeńska w ystąpiła w skła 
dzie rezerwowym, m ając z czołowych 
zawodników tylko Kasperczyka i 
Szymurę. W drużynie .gospodarzy wy 
różnili się Grźywocz, Rademacher, 
Bazarnik i Nowara. W zespole Po­
znania — Szymura, Kasperczyk, A- 
dam ski II i Kołeczko.

W yniki techniczne: w wadze m u­
szej Kowalczyk (Sl) przegrał wyso

ciekawszą konkurencję zawodów.

W piłce wodnej Poznań pokonał 
W arszawę 6:1 (3:1).

w  koguciej Grzywocz (Śl) znokauto­
w ał w drugim  starciu  Ciupkę (P), w 
piórkowej Bazarnik (Sl) w ypunkto­
w ał nieznacznie Adamskiego (P), w 
lekkiej Radem acher (Śl) w drugim  go słabego przeciwnika Misiaka.

RADOMIAK — GEDANIA 10:6
Sadom (tel. wł). Towarzyskie spo i-1 p r a GA. — W trzecim dniu mię-

kanie tych drużyn przyniosło zwy- J dzynarodowych zawodów narciar- 
cięstwo gospodarzom 10:6. W wadzę j w Spin-dlerowym Młynie odbył
półśredniej Gn.ewosz poddał się C hy-. sig bónkurs skoków otwartych, w 
chle, w półciężkiej , Kotkowski prze- których uzyskano następujące wyni­

ki:
1) Birger Ruud (Norwegia) skoka­

mi 67,5, 67, 73,5 metrów, 2) Huel 
(Norwegia) 70, 68, 74 m: 3) Tharal- 
sen (Norwegia) 66,5 64, 68 m: 4) Eik-

M aru sarz  u l e g ł  tjilko N o r u je g o m  
uj konkursie skoków otwartych

grał z Doleckim.

WISŁA — RKU 10:6 
Kraków (Tel. w ł). Zawody pię­

ściarskie Wisła — RKU (Sosnowiec) 
zakończyły się zwycięstwem Wisły 
10:6. Wiślacy na swoim terenie zre­
wanżowali się sosnowiczanom za nie 
dawno odniesioną porażkę w Sos­
nowcu.

GROCHÓW — SKS 12:2 
Warszawa. Towarzyskie spotkanie 

bokserskie MKS Grochów — SKS 
przyniosło zwycięstwo Grochowowi 
12:2. Z SKS.u jedynie Błażejewski 
wygrał swoją walkę z Majewskim. W 
wadze średniej Kolczyński już w 
pierwszej minucie znokautował swe-

lid (Norwegia) 60, 66, 67 m: 5) Maru­
sarz (Polska) 64. 64, 71 m; 6) Remsa 
(Czechosłowacja) 62,5, 62, 68,5 me­
trów.

Z dalszych polskich zawodników 
Tajner zajął 11 miejsce skokami 60, 
57, 62,5 metrów, a 13 miejsce Krzep­
towski, który miał skoki 56, 58,5 i 61 
metrów.

N arciarze OM TUR z w y c ię ż y li  
u j  m istrzostw ach  ZRSS

S7KT ARSKA PORĘBA (tel. wł ). ] Nowak (Kasprowy-Zakopane), 3) Wa- 
Wotoraj nastąpiło zakończenie ml- lach (OMTUR Górny Śląsk).
s t r z o s tw  n a r c i a r s k i c h  Z w ią z k u  R o b o t-  « --* -=  < ' 6 -------
n ic z y c ih  S to w a r z y s z e ń  S p o r to w y c h ,  n a  
k tó r e  s k ł a d a ł  s i ę  s l a l o m  i  k o m b im a- 
c ja  a lp e j s k a .

Wyniki teohnlcane slalomu: 1) Kla-

Slkoki otwarte: 1) Świerk Józef (KN
Saki. Poręba) 48 m i 47,5 m, 2) Oraw­
ski (TUR Górny Śląsk) 47,5 i 49,5,

Kombinacja alpejska: 1) Nowak (SN 
Kaaprowy-Zakopane), 2) Klamerus

... __  f (Związikowiec-Kraków), 3) Klamerus
Jan (Związkowiec Kraków), 2) j  n  (Związkowiec-Kraków).

Kombinacja alpejska juniorów kla­
sy „B ‘: 1) Sikora (OMTUR Dolny

H O J T O W S K IE C O N

~ P {Ł zE  tt-ŁAD M A R I I  ER.H AR.D T

— Ma pan diabelne szczęście — powiedział mi 
pewnej nocy bez entuzjazmu. — Zdaje się, że Niem­
cy szukają pańskiego k o le g i,zupełnie w  innej oko­
licy. Ten drab nie łgał, kiedy panu m ówił, że się tu 
znalazł przypadkiem. Diabli wiedzą, co go tu ciąg­
nęło. Co pan mówi? —

— Skąd wziąć siłę? Skąd wziąć siłę?
—■ Jaką siłę? Ciągle pan jeszcze myśH o tym  

pkręcie? Na okręcie jest chyba siły dość, nie zdaje 
się panu? —

— Co pan...? Zaraz, zaraz... Jeszcze sekundę! 
Doktorze... mnie pęknie głowa. Jezus Maria, niech  
part mnie trzyma! Doktorze, drogi doktorze, już, 
już jestem blisko! Umrę z radości! Chciałbym tań­
czyć, albo śpiewać! Niech pan czeka, chwuleczkę, 
niech pan się nie rusza, nie przeszkadza mi! Blok 
wielokrotny... naturalnie... i liny, albo... Niech mi 
pan da dziesięć minut do namysłu! —

Już nie chodziłem  tam i z powrotem , tylko bie­
gałem dziko w około ścian, jakbym kogoś gonił. Ci­
chy głos Aubin‘a pojaśniał:

— Proszę pana, niech pan zdejmie buty. Ja 
wiem , że pan teraz nie może usiąść, czy położyć się, 
ale tupie pan, jak królik. — Już jestem cicho! Je­
stem lak przejęty, że o mało nie pęknę! —- •

Zdjąłem buty rzeczywiście i biegałem dalej bo­
so. Minuty mijały.

— Hallo, gdzie pan jest? —
— Tu. tuż koło pana! Co jest? —

— Doktorze! Już wiem ! Serce mi bije gdzieś 
w gardle! Tak bym krzyknął na cały głos „wiwat!“ .

— Do diabła! Pański entuzjazm jest zaraźliwy. 
Kolana mi się trzęsą. Nie myli się pan? To by zna­
czyło... Chwileczkę — niech mi pan poda ręce, 
bądźmy choć raz patetyczni, niech się pan nie bro­
ni, chcę pana uścisnąć... Nie, nie umiem. A więc 
jak? Co to jest? Niech pan opowiada!

_  Niech pan ich przyprowadzi, ja tymczasem  
ułożę sobie wszystko wr głowie. Ale niech się pan 
nie obawia, trzymam to m ocno w garści. Niech pan 
biegnie po tych ludzi, prędko! Bardzo pana proszę!

Nie miałem najmniejszej wątpliwości, rozwiąza­
łem  to zadanie. A teraz czekałem tylko na wy­
słańców nocy, żeby im oznajmić radosną nowinę. 
Znalazłem utraconą pewność siebie. Znowu byłem  
kimś, kto coś umie. Mogłem odpowiadać, radzić, 
kierować, mogłem...

A to co? Ach, co mnie tak zabolało w skro­
niach? Cóż się znowu stało? Dobry Boże, dlaczego 
nigdy nie mam prawa cieszyć się dłużej, niż kilka
sekund? . . . . .

Dopiero teraz, w  chw ilę po odejściu Aubin a, 
zorientowałem  się, że problem, który dopiero co 
rozstrzygnąłem, będzie miał jakąś konkretną akcję 
i że ja mam być jej bohaterem. Jakim bohaterem! 
Przecież — ludzie kochani, ja głupiec, niepoprawny 
idiota — wyciągnąłem  właśnie sobie los śmierci!

Mój zachwyt diabli wzięli. Umrzeć? I po co? 
Dla niczego? Teraz, kiedy właśnie zacząłem smako­
w ać życie?

Nie, ani m i się śni! Nie po to ukrywałem się, 
nie po to cierpiałem, jak zwierz w  klatce, nie po to 
stałem się mordercą! Ach Boże! Czyż naprawdę nie 
ma innego wyjścia z mej próżni?

Znowu zacząłem biegać w kółko, jak szaleniec, 
goniąc sam siebie. Naraz czas zaczął uciekać za 
szybko, nie zależało mi na ludziach, których nie-

dawno tak pragnalcm ch cM « n . ,£ b jM c h  .\u b in  ' |M . | ; ,1 ,77™  G ° S
nie znalazł, zeby cos stanęło na pi zeszkodzie, zeby ( w  punktacji OJ,ólnej pierwsze m,ej- 
m ą pow iedzieli, że to już za pozno, ze znalezli inne [ ^  OMTUR Dolny śiąek,
•wyjście! . j

Przyszli. I przyszło ich wielu, chyba siedmiu, j A k a d e m ic q  k r a k o m s c ij
A wiec, niech się dzieje wola i woja, Panie! Ciem- 11J(iai.a ii n i i s ł r z o s l iu a  
ności zafalowały, cisza, przerywana lekkimi sze- ^ 8  
lestami przyczaiła się nad podłogą. n a r c ia r s k ie

— Dobry wieczór panu. — _ _ KARPACZ (tel. wł.). Wczoraj przy
Ach. znowu ten głos z zaswńata. Ucieszył serce doskonałych warunkach śnieżnych za-

i uspokoił oddech W lazłem na łóżko, odw róciłem ' kończyły się trzydniowe akademickie 
się twarzą do drzwi i powiedziałam przerywanym

SZePl " M y * ,  przyjaciele, że mogę wam „ m d c  A l e , S S E K * " *
najpierw, proszę, odpowiedzcie mi na kilka pytam ■ t 
Czy na okręcie jest wolne dojście do wału śruby?

  Tak."_
Poznałem głos złego Augustyna.
— A mógłbym się dostać... —
Przerwałem i poprawiłem się:
  A mógłby człowiek, którego chcecie jakoś pkt., 4) Wrocław 103 pkt., 5) Ccozju

wpakować na okręt, wślizgnąć się do tunelu śruby
o k r ę to w e j?  —  . i O d i u o l a n i e  m e c z u

Szept osnuł niewidzialne postacie. Naradzał' s^ę ś c j a r s k i  
" porozumiewali. Odpowiedział nu starzec, obawiają 
cy się, czy go rozumieją. C z e c b o s lo m a c j a

  \Y czasie jazdy na pewno znalazłaby się p o z n a ń  (tel. wł.). — Do Polskie-
okazja. W  tym wypadku mógłby pomóc jeden Z ofi- go Związku Bokserskiego wpłynęło 
C erÓ W  Jest to nasz człow iek, dobry Francuz, b) ił pismo Związku Czeskiego, w którym 
bv O panu w pore poinformowany. Załoga, jak pan Czesi donoszą, że na razie rezygnuj,
J ż  w ie , trie jes, " c a lk c ™
dowiedziałby się pan później. Rozumie pan, co cbcę ^ marcu w Polsce
p o w i e d z i e ć ?  — Jako powód swe) odmowy Czes*

— Możecie dostarczyć na okręt kilka bloków? po(jaj<i i e  mają swdj terminarz mię
— Po co nosić drzewo do lasu? żachnął się dZynaro(iowY przeładowany, z drugiej 

Augustyn — Na każdym porządnym okręcie jest za  ̂ str0ny stoją przed mistrzostwami
bloków do licha i trochę. krajowymi oraz w przvqntowamu się

(d. c. nu do Olimpiady w Londvnie.

Konkurs skoków otwarty; li Kozak 
(Kraków) 46 i 47 m. 1) Gąsenica-Sa- 
mek (Kraków) 47 i 48 m, 3i Karczinar- 
czak (Kraków),

Ogólna punktacja: Kraków 695 pkt.. 
2) Warszawa 187 p k t, 3 )-Poznań “ *8


